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II Plenum CK SD

Więcej autonomiczności 
i samodzielności ideowej 

dla Stronnictwa
(PAP) W Warszawie obrado 

wało wczoraj II Plenum Cen­
tralnego Komitetu Stronnic­
twa Demokratycznego. Obra­
dom przewodniczył Edward 
Kowalczyk — przewodniczący 
CK SD.

W referacie „Stronnictwo 
Demokratyczne w realizacji 
uchwał XII Kongresu” Ed­
ward Kowalczyk stwierdził, 
że forum to miało istotne zna 
czenie w powojennej historii 
SD. Wypracowane w jego wy 
niku dokumenty jednoznacz­
nie określają oblicze ideowe i 
tożsamość ideowo - polityczną 
SD, a także podstawowe kie­
runki działań na najbliższy 
okres i dalszą perspektywę.

Mówiąc o procesie socjalis. 
tycznej odnowy mówca pod­
kreślił, że przy potwierdzeniu 
przewodniej roli partii klasy 
robotniczej w państwie budu 
jącym socjalizm zwiększeniu 
musi ulec autonomiczność oraz 
samodzielność ideowa i progra 
mowa stronnictw sojuszni­
czych, a zwłaszcza ich udział 
w kierowaniu życiem państwa.

W najbliższym, czasie SD po 
winno skoncentrować się na 
umacnianiu organizacyjnym i 
jedności szeregów członkow­
skich, tworzeniu politycznych 
gatunków dla wdrażania w 
praktyce deklaracji i zasad 
współdziałania PZPR, ZSL i 
SD oraz podjąć prace nad za 
daniami wytyczonymi przez 
dzisiejsze plenum.

Sprawą zasadniczą — stwier 
dzano w dyskusji — jest za­
pewnienie jedności działania 
Stronnictwa. Dyskutowano nad 
projektem wyłonienia zespo­
łów problemowych.

Od 3 do 8 maja w Poznaniu

V Biennale
Sztuki dla Dziecka

Zebrał się Komiłet Gospodarczy Rady Ministrów

l myślą o poprawie zaopatrzenia, 
w artykuły żywnościowe

(PAP) 13 bm. zebrał się w 
Warszawie na kolejnym posie 
dzeniu Komitet Gospodarczy 
Rady Ministrów. którv pracuje 
pod kierownictwem wicepre­
miera Mieczysława Jagielskie­
go.

Komitet dyskutował nad kil. 
koma sprawami, które mają 
bezpośredni związek z Zaopa­
trzeniem rynku w artykuły 
żywnościowe codziennego użvt 
ku. Rozpatrzono mianowicie i 
pozytywnie zaopiniowano pro­
jekty dwóch uchwał Rady Mi­
nistrów: jeden — dotyczący 
zwiększenia produkcji przetwo 
rów zbożowych w tym 5-leciu, 
a drugi — związany z za­
spokojeniem w najbliższych la 
tach wzrastającego popytu na 
oleje jadalne i tłuszcze roślin­
ne.

Oba te dokumenty — stwier­
dził wicepremier Jagielski — 
stanowią istotną część progra­
mu rządu rozwiniętego ostat­
nio w Sejmie przez prezesa 
Rady Ministrów gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego. W 
programie tym sprawy wyży­
wienia zajmują czołowe miej 
sce. Muszą one być też trakto­
wane w sposób priorytetowy i 
dlatego jeśli przyjdzie z cze­
goś rezygnować, co jest konie­
czne. to nie ze środków, inwe­
stycji czy innych przedsięwzięć, 
które mogą w efekcie popra­
wić zaopatrzenie ludności w 
podstawowe artykuły żywnoś­
ciowe; dotyczy to zarówno rol­
nictwa lak i przemysłu rolno- 
spożywczego.

Omawiając sprawy związane 

z powiększeniem produkcji 
przetworów zbożowych wska­
zano, że obecnie zjawiskiem 
powszechnie występującym 
jest wzrost zapotrzebowania na 
mąkę, większy aniżeli przewi­
dywały to długofalowe plany i 
prognozy. Stan taki wynika ze 
znacznego spożycia wyrobów 
zbożowych oraz z przyspieszo­
nego tempa denaturalizacji spo 
życia ludności wiejskiej.

W efekcie — młyny nie mo­
gą sprostać rosnącym zada­
niom, tym bardziej, że w prze­
myśle młynarskim obowiązu­
je również zwiększona liczba 
wolnych sobót.

Przyjęto zarówno długofalo­
we iak i doraźne wielokierun­
kowe rozwiązania. Do długofa 
lowych należy podjęcie budo­
wy nowych młynów, najpraw­
dopodobniej również i na tere­
nie dużych aglomeracji miej­
skich, tam gdzie występują 
największe niedobory mąki. W 
ramach działań doraźnych na­
tomiast zapowiedziano moder­
nizację 30 młynów typu agre­
gatowego dla osiągnięcia zdol­
ności 60 to 11 na dobę" każdy, 
zmontowanie w krótkim czasie 
wysokowydajnych maszyn i u 
rządzeń w 30 młynach gospodar 
czych oraz przystosowanie na­
stępnych trzydziestu kilku 
obiektów w ciągu kilkunastu 
miesięcy, do produkcji znacz­
nych ilości mąki.

Komitet Gospodarczy Rady 
Ministrów, rozpatrując z kolei 
projekt uchwały rządu mający 
na celu lepsze zaopatrzenie w 
nadchodzących latach wzrasta

Nowe ofiary w Kraju Basków
(PAP) We wtorek na jednej z 

ulic w San Sebastian zastrzelo­
ny został były porucznik gwardii 
cywilnej. Tego samego dnia w 
Bassauri nieznany sprawca za­
strzelił emerytowanego majora 

jącego popytu na oleje jadal­
ne i tłuszcze roślinne, podkre­
ślił konieczność przeprowadzę 
nia szeregu przedsięwzięć, z 
myślą o sukcesywnym zwięk­
szeniu zdolności produkcyj­
nych w przemyśle olejarskim i 
tłuszczowym — poprzez roz­
budowę i modernizacje róż­
nych zakładów, np. budowę ra 
finerii, utwardzalni i margary 
nowni, modernizację i rozbudo 
wę zakładów tłuszczowych 
oraz budowę rozlewni oleju.

Przemysł maszyn ciężkich i 
rolniczych oraz inni krajowi 
producenci — ustalono — mu­
szą podjąć maksimum wysiłku 
dla wykonania w kraju jak 
największej ilości maszyn i 
urządzeń niezbędnych dla wy­
posażenia budowanych i mo­
dernizowanych obiektów.

Na posiedzeniu omówiono 
też przedsięwzięcia zmierzają­
ce do aktywizacji eksportu, 
jako drogi niezbędnej dla uzy­
skania środków na import żyw 
ności oraz surowców i materia 
łów umożliwiających poprawę 
poziomu produkcji. Zalecono 
resortó*m spfecyzo wanle do. 
datkowych możliwości powięk­
szenia eksportu już w II kwar 
tale br. Wskazano na potrzebę 
rozwijania przez resorty pro­
dukcyjne wszelkich inicjatyw 
w tej mierze, w tym rozszerzę 
nia różnych przydatnych dla 
gospodarki wymiennych tran­
sakcji. Z kolei resorty finan­
sów i handlu zagranicznego 
powinny jak najszybciej pod­
jąć kroki stymulujące tego ty. 
pu przedsięwzięcia.

gwardii cywilnej w momencie, 
gdy ten wychodził z kościoła. 
Zdaniem policji obydwa zamachy 
są dziełem baskijskiej separaty­
stycznej organizacji ETA.

„Zelmot" dla zmotoryzowanych

Zakłady Techniki Motoryzacyjnej „Zelmot" w Warszawie są 
głównym w kraju producentem reflektorów zarówno do samo­
chodów osobowych jak i ciężarowych oraz ciągników. Mimo że 
wytwarza się ich rocznie ponad 2 miliony jest to ilość daleka 
od rzeczywiltych potrzeb. Jedną z przyczyn jest na pewno nie­
doinwestowanie w minionych latach zakładów produkujących 

podzespoły.
Na zdjęciu: przy taśmie luster reflektorów.

CAF — fot. Szyperko

Posiedzenie sztabu d.s. rolniczej wiosny 

Na polach liczy się 
każdy dzień

(PAP) W Urzędzie Rady Mi 
nistrów pod przewodnictwem 
wicepremiera Romana Mali­
nowskiego odbyło się 
wczoraj kolejne robocze 
posiedzenie sztabu d/s 
rolniczej wiosny. Oceniano rea 
lizację dostaw, przemysłowych 
środków produkcji dla rolnic 
twa przede wszystkim nawo­
zów mineralnych, środków o- 
chrony roślin, materiału siew 
nego oraz przemysłowych pasz 
treściwych. Wykorzystanie każ

J. Czyrek z wizytą w Budapeszcie
(PAP) Na zaproszenie minis 

tra spraw zagranicznych WRL, 
Frigyesa Rui we wtorek 14 
kwietnia przybył do Budiapesz 
tu z oficjalną, przyjacielską 
wizytą minister spraw zagra- 
ńićznych PRL, Józef Czyrek. 
Na lotnisku Feriheiy gościa 
polskiego powitał Frigyes Pu- 
ja wraz z wyższymi urzędnika 
mi resortu spraw zagranicz­
nych.

Natychmiast po przylocie w 
gmachu węgierskiego Minis-

X Zjazd NSPJ

Wystąpienie premiera W. Stopha
(PAP) 14 bm. przed połud­

niem, po zakończeniu dysku­
sji, X Zjazd NSPJ podjął u- 
chwałę aprobującą sprawozda 
nie KC NSPJ złożone przez 
Ericha Honeckera. Zjazd za­
twierdził przedstawioną w 
sprawozdaniu KC strategię i 

dej możliwości poprawy zaopa 
trzenia naszego rolnictwa w 
te środki produkcji krajo­
wej oraz z importu ma oodsta 
wowe znaczenie dla zwiększe­
nia w br produkcji rolniczej, 
a tym samym przezwyciężenia 
kłopotów w zaopatrzeniu ryn 
ku. Obecnie liczy s.ę dosłow­
nie każdy dzień dla przyspie­
szenia tych dostaw, gdyż wio 

..senne prace połowę są już bar 
dzo zaawansowane.

terstwa Spraw Zagranicznych 
rozpoczęły się rozmowy mię­
dzy Józefem Czyrkiem i Frigye 
sęm Pują. Ministrowie poin­
formowali się nawzajem o sy 
tuacji wewnętrznej w swo- 

-ich krajach; omówili stan 
stosunków między Pols­
ką i Węgrami, wskazując na 
możliwości ich dalszego rozwo 
ju, mimo występujących pew­
nych trudności. Dyskutowany 
był również szeroki krąg naj 
ważniejszych problemów- mię 
dzynarodowych.

taktykę polityki wewnętrznej 
i zagranicznej NRD.

Następnie premier Willi 
Stoph przedstawił delegatom 
wytyczne X Zjazdu NSPJ do 
5-letniego planu' rozwoju gos 
podarki narodowej NRD w la 
tach 1981-1985.

INFORMACJA WŁASNA

Wartości w świecie dziecka 
i w świecie sztuki — to ha­
sło V Biennale Sztuki dla 
Dziecka, które odbędzie się od 
3 do 8 maja w Poznaniu. Or­
ganizatorami są m. in. Urząd 
Miejski w Poznaniu i Minis­
terstwo Kultury i Sztuki oraz 
instytucje i stowarzyszenia 
zainteresowane twórczością dla 
dziecka i jego wychowaniem. 
Biennale jest jedyną imprezą 
w kraju stanowiącą platformę 
prezentacji, dyskusji i reflek 
sji naukowej nad twórczością 
dla dziecka.

Wiodącymi dziedzinami V 
Biennale Sztuki dla Dziecka 
będą teatr, film, radio i tele­
wizja.

W czasie festiwalu filmów 
dla dzieci i młodzieży odbę­
dzie się dziewięć pokazów kon 
kursowych, na który złożą się: 
29 filmów animowanych 5 te 
lewizyjnych i 2 fabularne. Po 
za konkursem zaprezentowane 
zostaną filmy zagraniczne —- 
kanadyjskie i węgierskie. In 
teresująco zapowiada -się dys 
kusyjne forum filmowe na te 
mat stanu i perspektyw rozwo 
ju filmu dla dzieci i młodzieży.

W przeglądzie teatrów dla 
dzieci i młodzieży wystąpią 
teatry lalkowe i dramatyczne 
z całego kraju m. in Poznań­
ski Teatr Lalki i Aktora „Mar 
cinek”, Bałtycki Teatr Drama 
tyczny z Koszalina, Teatr Ka

lambur z Wrocławia, Opolski 
Teatr Lalki i Aktora wystawi 
„Karaluchy” S. J, Witkiewicza.

„Teatr wyobraźni szkołą 
wrażliwości” — to temat dys 
kusji o radiowym teatrze dla 
dzieci i młodzieży. Dyskusja 
odbędzie się również nad tele 
wizyjnym teatrem dla dzieci

Do stałych imprez Biennale 
należą konkursy: naukowy i 
literacki, sympozja, kolokwia. 
Na konkurs literacki wpłynę, 
ło 50 książek spośród wyda­
nych w ciągu ostatnich dwóch 
lat. Najwięcej pozycji nades­
łała KAW.

W dniach od 4 do 5 maja 
odbędzie się międzynarodowe 
kolokwium organizowane przez 
Polski Komitet Przyjaciół 
Książki dla Dzieci — IBBY. 
Międzynarodowe jury przyzna 
nagrodę literacką im. Janusza 
Korczaka ustanowioną przez 
IBBY.

Zorganizowane . też zostaną 
wystawy m. in. prżegląd no­
wości wydawniczych z lat 
1979-81, dla dzieci i młodzieży 
w Pałacu Kultury. W MBP im 
E. Raczyńskiego przy pl Wol 
ności czynna będzie wystawa 
książek, czasopism i plakatów 
z całego świata dotyczących 
teatru lalkowego, ze zbiorów 
Henryka Jurkowskiego.

Za najlepsze filmy, widowis 
ka teatralne, słuchowiska, 
książki oraz prace naukowe 
jury przyzna nagrody Złotych 
Srebrnych i Brązowych Ko­
ziołków. (bg)

ROZWAŻMY

Warunek
Trzeba obalić przeklęty mur nie- 

kifności społeczeństwa do władzy 
i władzy do społeczeństwa — 

te mniej więcej słowa wypowiedział 
w swym sejmowym wystąpieniu pre­
mier generał armii Wojciech Jaruzelski. 
Olbrzymia większość narodu polskiego w 
pełni postulat ten popiera. Trzeba więc 
„obalić przeklęty mur". Jak to uczynić? 
Gdyby recepta była prosta, dawno by ją 
zastosowano. I choć premier wysunął ta­
kie zalecenia, jak wysuwanie na plan 
pierwszy, nie spraw spornych i antago­
nizujących, lecz zawsze tego, co łączy, 
znalezienie płaszczyzny szerokiego poro­
zumienia. i bezkolizyjnego postępowania 
— rozszerzyć by jeszcze warto tę listę o 
jeden bardzo istotny element. O koniecz­
ność szerokiego otwarcia pełnego prze­
pływu informacji. Zarówno z góry na dół, 
to znaczy od rządu do społeczeństwa, jak 
i z dołu w górę, czyli od społeczeństwa 
do centrów władzy i zarządzania.

Wniosek taki wysuwany przez dzienni­
karza może brzmieć nieco dziwnie. A je­
dnak to również dziennikarze, choć w 
przeszłości przecież uczestniczyliśmy w 
procesie przekazywania niepełnej, prepa­
rowanej i tendencyjnej informacji, byli nie 
mai tak samo pozbawiani źródłowej in­
formacji jak reszta społeczeństwa. Rów­
nież dziennikarze nie znali całej prawdy,

zaufania
na przykład o stanie krajowej gospodarki, 
mimo że fragmentarycznie coś niecoś wie 
dzieli. Rzecz w tym, żeby teraz, kiedy od 
nowa szeroko wkracza w nasze życie 
społeczno-gospodarcze i polityczne, do­
cenić funkcję i rolę informacji. Nie pre­
parować jej, nie manipulować nią. Nie 
traktować społeczeństwa jak dzieci, albo 
co gorsza — zbiorowiska ludzi bez­
myślnych, bezkrytycznych i niegodnych 
zaufania. Jest to nie tylko postulat wobec 
ośrodków decydujących o kształcie pro­
pagandy. Równocześnie jest to kanon pra 
cy dziennikarskiej, od którego nie chce- 
my odstępować. Kiedyś cała prawda by­
ła zastrzeżona tylko dla nielicznej grupy 
najwyższego wtajemniczenia. Ale czy to 
była prawda i w dodatku cała? Teraz i 
co do tego trzeba mieć wątpliwości; wła­
śnie z powodu niedocierania pełnej infor­
macji z dołu w górę. Stopniowanie praw­
dy dla kilku coraz liczebniejszych kręgów 
wtajemniczenia było kluczem systemu 
propagandy sukcesu. Na samym szczycie 
tej piramidy znajdowała się garstka 
wszystko wiedzących, a na samym dole 
— społeczeństwo, karmione przeżutą pap 
kq pasującą do oficjałnych tez propggan- 
dy.

Jestem przekonany, że my Polacy, naj­
gorszą nawet prawdę wolimy bardziej i 
przyjmiemy łatwiej niż bajeczki o tym, że

jest fajnie i -tylko przejściowe trudności 
mącą różowy obrazek rzeczywistości. Pa­
miętamy i o tym, że manipulowanie in­
formacją, preparowanie jej, celowe opóź­
nianie oprócz wszystkich innych skutków 
moralno-politycznych, powodowały je­
szcze jeden: szukanie przez społeczeń­
stwo prawdy w zagranicznych źródłach 
informacji, z których najpowszechniej­
szym i najbardziej dostępnym są zagra­
niczne stacje radiowe, a wśród nich także 
zdecydowanie wrogie wobec socjalistycz­
nej Polski. A lukę spowodowaną niedo­
statkiem informacji wypełnia zawsze plot 
ka, której efekty mogą być żałosne. x

Dlatego w moim przekonaniu nie na­
leży ukrywać nawet informacji mówią­
cych o sprawach, których może lepiej by­
łoby nie znać. Tylko bowiem pełna, rze­
czowa, solidna wiedza o wszystkim, co 
się w kraju dzieje pozwala społeczeństwu 
zrozumieć sytuację i uzyskać przekony­
wające motywy działania, pracy, wypro­
wadzenia naszej gospodarki z krytyczne­
go, a nawet katastrofalnego położenia. 
Pełna wiedza,- oczywiście, z wyjątkami u- 
zasadnionymi tajemnicą państwową, woj­
skową, względami obronności kraju itp., 
pełna wiedza o stanie kraju i wszystkim, 
co się w kraju dzieje, jest jednym z nie­
zbędnych warunków obalenia owego „prze 
klętego muru" wzajemnej nieufności i 
stworzenia klimatu porozumienia, nego­
cjacji, a nade wszystko wzajemnego za­
ufania. Takiego zaufania, które jest nie­
zbędną podstawą socjalistycznej odnowy.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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OdGŁOSy
Handlować z Polską
„Tylko idiota rezygnuje ze 

współpracy z Polską" — oto ty 
tuł artykułu zamieszczonego w 
jednej z czołowych w świecie 
gazet gospodarczych — angiel­
skim „Financial Times". To tyl­
ko jeden z głosów w dyskusji 
toczącej się w świecie handlo­
wym; jej tematem jest sytuacja 
gospodarcza w Polsce i pojawia 
jące się pytanie, czy nadal je­
steśmy wiarygodnym partnerem 
w handlu zagranicznym. Mimo 
wielu obaw narastających zwła 
szcza w ostatnich miesiącach, 
w ększość naszych partnerów — 
również spośród krajów wysoko 
rozwiniętych — widzi w nas je 
dnak partnera z perspektywą. 
Stąd też raczej skłonni są zgo­
dzić się- na spłacanie naszych 
długów w terminach później­
szych.

W tych trudnych rozmowach 
na temat owego moratorium o- 
kczuje się, że nasze miejsce i 
udział w RWPG są bardziej do­
ceniane przez partnerów za­
chodniej Polski niż przez nas sa 
mych. Podkreślają oni dużą za­
sobność surowcową Polski, ko­
rzystnie wyróżniającą pod tym 
względem nasz kraj na tle Eu­
ropy środkowej. Zauważa się 
też, że zakupione w minionej 
dekadzie nowoczesne technolo­
gie i maszyny właśnie w połą­
czeniu z naszymi surowcami, 
stanowią jedną z szans przeła­
mania obecnego kryzysu.

Charakterystyczne jest to, że 
często nasi partnerzy handlowi 
lepiej oceniają możliwości eks­
portowe Polski, niż my to sami 
widzimy. I ta niewiara, że nasz 
większy udział w eksporcie i 
handlu zagranicznym w ogóle 
może mieć duży wpływ na po­
prawę warunków życia w kraju, 
wyczuwalna jest na co dzień. Wy 
niki uzyskane przez naszą go­
spodarkę w pierwszym kwartale 
tego roku, potwierdzają, że na­
da! nie uzyskaliśmy postępu w 
dziedzinie przesterowywania kra 
jowego przemysłu w kierunku 
zwiększenia produkcji zarówno 
towarów rynkowych, jak i tych 
które mogłyby trafić na zagra­
niczne rynki. Przemysł musi wię 
cej produkować na eksport. 
Świat przecież nadal chce z na 
mi handlować, a my musimy. 
Oby tylko było czym.

MAREK PRZYBYLSKI

Porywacze uwolnili 
„króla kurcząt11

(PAP) Po 90 dniach pobytu 
' nieznanym miejscu poja­

wił się na nowo w swoim za- 
ładzie 71-letni Luis Suner 

'■anchis, porwany w styczniu 
rzez ETA hiszpański „król 
odów i kurcząt”. Rodzina po 
uformowała, że nie uiszczono 
udnego okupu.
Suner Sanchis, człowiek, któ 

ry płaci najwyższe podatki w 
’:raju, stał się przed trzema 
miesiącami ofiarą kindnapin- 
”u, do którego przyznało się 
skrzydło polityczno-wojsko­
we organizacji separatystów 
'askijskich ETA.

KRONIKA DNIA
WICEKONSUL ZSRR W LESZCZYŃSKIEM

(Inf. wl.) Wczoraj przebywał w Leszczyńskiem Michał Głuszkow, 
wicekonsul Związku Radzieckiego w Poznaniu. Spotkał się w Ko­
ścianie i Lesznie z aktywem Towarzystwa Przyjaźni Polsko—Ra­
dzieckiej, informując o przebiegu i uchwałach XXVI Zjazdu KPZR. 
Delegacja radziecka złożyła wieńce na cmentarzu żołnierzy ra­
dzieckich w Kościanie. Pobyt Michała Głuszkowa na Ziemi Lesz­
czyńskiej zakończył koncert w wykonaniu zespołów leszczyńskiego 
WDK. (ar)

DZIENNIKARKA „GŁOSU" — NAGRODZONA
(Inf. wł.) Zarząd Główny Społecznego Komitetu Walki z Gruźli­

cę i Chorobami Płuc oraz ZG Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich informują, że rozstrzygnięty został konkurs na temat spo­
łecznego zwalczania gruźlicy i chorób płuc. I nagrodę otrzymał 
Piotr Aleksandrowicz za artykuł „Najpierw wymrą lekarze”, opu­
blikowany na łamach „Nowego Medyka”.

Nagrodę specjalną przyznano dziennikarce „Głosu Wielkopolskie­
go” — Jolancie Lenartowicz za systematycznej publikacje na te­

mat społecznego zwalczania gruźlicy, zamieszczane w ubiegłym ro­
ku na łamach naszego pisma, (ask) z

Kartki nową formą pieniądza

Gdy reglamentacja zamienia się w chaos
Konieczna kontrola cen

(PAP) Dramatyczna sytuacja 
rynkowa powoduje, że wiele 
artykułów, nie tylko żywnoś­
ciowych sprzedawanych jest na 
zasadach rozdzielnictwa. Dys­
kusja o reglamentacji mięsa i 
jego przetworów toczyła się 
długo. Radzono się nie tylko 
związków zawodowych, ale 
również specjalistów od spraw 
żywienia, zasięgano opinii le­
karzy, pediatrów itp. System 
jest więc kompromisem mię­
dzy możliwościami a obiek­
tywnymi potrzebami.

Wątpić należy czy podobne 
kryteria spełniają normy wpro 
wadzane obecnie przez woje­
wodów, rozszerzające regla­
mentację o takie artykuły jak: 
masło, mąka, ryż, makaron 
itp.

Na decyzje o sprzedaży kart 
kowej w liczpych wojewódz­
twach wpłynęła presja społe­
czna, wywołana ogromnymi 
trudnościami zakupu. Woje­
wodowie dzieląc to co mają 
ustanowili jednak różne nor­
my i zasady. Dochodzi do pa­
radoksalnych sytuacji; miesz­
kańcy dwóch sąsiadujących ze 
sobą miejscowości leżących w 
odrębnych województwach ko­
rzystają z różnych uprawnień.

Spotkanie kierownictwa resortu hutnictwa
z przedstawicielami „Solidarności"

(PAP) 14 bm. w Minister­
stwie Hutnictwa odbyło się 
spotkanie z przedstawicielami 
Krajowej Sekcji Hutniczej 
NSZZ „Solidarność” reprezen 
tującymi załogi hutnicze zgru 
powane w przedsiębiorstwach 
podległych resortowi. Zapo­
znano ich z aktualnym stanem 
realizacji 10 punktowego pro 
gramu rządowego przedstawio 
nego w Sejmie przez premie 
ra gen. armii Wojciecha Jaru

Terrorysta IRA 
zdobył mandat 
do parlamentu
(PAP) Posłowie do Izby 

Gmin zdecydowali w ponie­
działek, że 27-letni terrorysta 
IRA, Bobby Sands, który w 
ub. tygodniu w wyborach uzu­
pełniających w okręgu Fer- 
managh-South Tyrone w Ul- 
sterze zdobył mandat do par­
lamentu, nie powinien być go 
pozbawiany, mimo odsiadywa­
nia opiewającego na 14 lat 
wyroku więzienia za posiada­
nie broni. Część deputowa­
nych wyraziła przekonanie, że 
pozbawienie Sandsa mandatu 
stanowiłoby pogwałcenie zasad 
demokratycznych.

Niebezpieczeństwo rozszerz* 
nia reglamentacji sygnalizowa­
no na długo przed wprowadze­
niem kartek na mięso. Obec­
na nieskoordynowana akcja 
sprawia, że ponaglani sytuacją 
brniemy w to bez próby zna­
lezienia jednolitego wyjścia. 
Nie jest bowiem najlepszym 
rozwiązaniem proste dodawa­
nie do istniejących kartek eo- 
raz to nowych artykułów. Poz 
bawia to praktycznie konsu­
mentów jakiejkolwiek szansy 
wyboru, ujednolica strukturę 
konsumpcji.

Jeżeli decydujemy się już na 
powszechny system kartkowy, 
warto chyba podjąć próbę 
skonsultowania go ze specjalis 
tami. Wprowadza on na rynek 
nową formę pieniądza. Będzie 
to pieniądz specyficzny bo wy­
mienialny — w ograniczonym 
zakresie — na konkretny ar­
tykuł. Złotówki staną się tyl­
ko uzupełniającym środkiem 
nabywczym; będziemy mogli 
ich wydać tyle, na ile pozwo­
lą kartki lub system przed­
sprzedaży atrakcyjnych artyku 
łów przemysłowych. W kon­
sekwencji więc rozpiętość mię 
dzy pieniędzmi zarobionymi a 
wydatkowanymi . urośnie do 
monstrualnych rozmiarów bo­

zelskiego. Na tym tle przed­
stawiono zadania przemysłu 
hutniczego. Omówiono rów­
nież wykonanie postulatów 
zgłoszonych przez załogi, pro­
jekt nowego układu zbiorowe 
go, a także dalsze zasady i for 
my współpracy pomiędzy re­
sortem a związkami. W spot­
kaniu uczestniczyli minister 
hutnictwa Zbigniew Szałajda, 
członkowie kierownictwa mini 
sterstwa oraz dyrektorzy zjed 
noczeń i kombinatów.

Zaniepokojenie władz 
zamieszkami w Brixton

(PAP) w londyńskiej dzielnicy 
Brixton ponownie wybuchły w po 
niedziałek wieczorem krótkotrwa. 
łe zamieszki, na znacznie jednak 
mniejszą skalę, niż w poprzed­
nich trzech dniach. Aresztowano 
kilkanaście osób, kilku policjan­
tów odniosło obrażenia. Wśród 
grup młodzieży, która obrzucała 
samochody policyjne cegłami i bu 
telkami w poniedziałek więcej by 
ło białych, jakkolwiek znacz­
ną większość uczestników za­
mieszek stanowiła czarna młodzież.

Minister spraw wewnętrznych po 
gratulował policji zdecydowania i 
odwagi w prowadzeniu akcji w 
Brixton. Jednakże z różnych krę 
gów napłynęły znacznie mniej ko 
rzystne dla policji opinie. Oskar 
żono ją o brutalność i nadużywa 
nie siły.

18 -letni 
zabójca rodziców

(PAP) W Gliwicach zdarzyła 
się wstrząsająca zbrodnia. 18- 
letni Mariusz K. przyznał się, 
że 3 bm. zabił w mieszkaniu 
swoich rodziców — 55-letnie- 
go Jana K. i 53-letnią Irenę K.

Mariusz K., uczeń IV klasy 
LO, zatrzymany zastał 10 bm. 
przez KM MO w Kościanie 
w woj. leszczyńskim za spo­
wodowanie wypadku drogowe 
go. Podczas przesłuchania po­
wiedział o zbrodni. Powiado­
mieni o tym funkcjonariusze 
MO oraz prokurator rejono­
wy w Gliwicach pod wskaza­
nym adresem znaleźli zwłoki. 
Mariusz K. przekazany został 
do dyspozycji prokuratora re­
jonowego w Gliwicach, który 
zastosował wobec niego areszt 
tymczasowy. Trwa śledztwo i 
ustalanie motywów zbrodni. 

wiem już dziś liczy rię ją w 
setkach miliardów złotych.

Zapowiadana podwyżka cen 
jest nadal sprawą enigmatycz­
ną — sygnalizowaną wpraw­
dzie, ale bez konkretnych pro 
pozycji. Dzieje się tak w sytua 
cji, gdy po podwyżce cen sku­
pu dopłaty do cen żywności 
przekroczą w przeliczeniu na 
1 mieszkańca 10 000 zł rocznie. 
Z ekonomicznego punktu wi­
dzenia, kupując żywność trzy­
osobowa rodzina korzysta z 
bezzwrotnego rocznego kredy­
tu wynoszącego ok. 30 000 zł. 
Obrazuje to jedynie skalę w 
jakiej powinna być przeprowa 
dzona reforma cen zdolna za­
pewnić właściwe relacje mię­
dzy kosztem produkcji a ceną 
nabycia.

Bez niej będziemy się nadal 
pogrążać w chaotyczny system 
reglamentacji, nad którym 
stracił już kontrolę resort han 
dłu wewnętrznego i usług.

Trzeba się na coś zdecydo­
wać. Jeżeli reglamentacja — 
to musi być ona skoordynowa­
na w skali całego kraju. Po­
winniśmy mieć równocześnie 
konkretny program zmierzają 
cy do wycofania kartek w przy 
szłości. Programu takiego nie 
widać.

Tegoroczni laureaci 
nagrody Pulitzera

(PAP) W Stanach Zjednoczo 
nych ogłoszono listę tegorocz­
nych laureatów Nagrody Pulit 
zera, przyznawanej od 85 lat 
dziennikarzom i pisarzom ame 
ry kańskim.

Oto główni laureaci w 1981 
roku: Carl Hallas i Robert B. 
Lowe z „Arizona Daily Star” 
w dziedzinie specjalnego repor 
tażu prasy lokalnej za opis ma 
chlojek miejscowych sportow­
ców, Ląrry C. Price z „Fort 
Worth Star Telegram” w dzie­
dzinie fotografii prasowej (za 
zdjęcia z Liberii) był on na­
ocznym i chyba jedynym 
świadkiem wykonania wyroku 
przez pluton egzekucyjny na 
13-osobowej ekipie obalone­
go prezydenta.

W dziedzinie powieści na­
grodę otrzymał John Kennedy 
Toole po raz pierwszy po­
śmiertnie za utwór komedio­
wy napisany 11 lat temu „A 
Confederacy of Dunces”.

Studenci 
o marketingu 

(PAP) W Akademii ■konomtez- 
ae] im. Karola Adamieekłego w Ka 
towicach zakończyły się M bm. 
ośmiodniowe zajęci* międaynaro- 
dowego aeminarium studenckiego 
pm. „Intertrade’Sl”. Była ono po 
święcone marketingowi w handlu 
zagranicznym.

telefonydonoszą /
• W Chrustowi* (Poznańskie), 

kierujący „Warszawą” uderzył w 
przydrożne drzewo. W wypadku 
śmierć poniósł kierowca zamocho 
du, a trzech pasażerów zostało 
ciężko rannych.
• Na terenie Huty Szkła w Uj­

ściu (Pilskie), na skutek zwarcia 
spalił się transformator elektrycz­
ny. Straty ocenia się ne około 
170 000 zł.
• W Złotowie (Pilskie), ranny 

został U-letnl chłopiec, który 
nrzechodził pod wagonami kolejo 
wyml podczas przetaczania.
• W Wągrowcu, nietrzeźwy mo 

tocyklista potrącił 19-letnlą pie­
szą. Kierowca i piesza przeby­
wają w szpitalu.
• Na drodze ze Strączaaa do Ru

Jest wiele takich miejsc w Wielkopolsce

Miesiąc Pamięci Narodowej
INFORMACJA WŁASNA

W Wielkopolsce, podobnie 
jak w całym kraju, trwa Mie­
siąc Pamięci Narodowej. Skła­
dając kwiaty w miejscach spo 
czynku poległych, zamęczo­
nych i pomordowanych zwra­
cają się Wielkopolanie w zbio­
rowej refleksji ku przeszłości.

Nie tylko w Poznańskiem od 
bywają się spotkania z kom­
batantami, bojownikami o wy 
Zwolenie narodowe i społecz­
ne, byłymi więźniami obozów 
koncentracyjnych w Buchen- 
waldzie, Mathausęn-Gusen, Oś 
więcimiu, Ravensbrueck. Prze­
widziano — w Poznaniu — 
ogólnopolski zjazd byłych więź 
niów obozu koncentracyjnego 
w Dachau. W szkołach 
w całej Wielkopolsce od­
bywają się spotkania; zor­
ganizowano okolicznościowe 
wystawy i ekspozycje; nie­
które księgarnie poświęciły 
swe witryny popularyzacji piś­
miennictwa, dotyczącego prze­
de wszystkim okresu II woj­
ny światowej.

Miesiąc Pamięci Narodowej 
to również sposobność do po­
rządkowania i codziennej opie 
ki. nad miejscami szczególnie 
bliskimi Polakom. Na przykład 
w Kaliskiem otoczono opieką 
300 takich miejsc, w czym zna­

H. D. Genscher o rokowaniach USA-ZSRR 
ł

(PAP) W wywiadzie udzie­
lonym jednej z zachodnionie- 
mieckich rozgłośni, minister 
spraw zagranicznych RFN 
Hans Dietrich Genscher wy­
powiedział się na temat dialo 
gu w sprawie ograniczenia 
broni „eurostrategicznych”. 
Minister stwierdził w nim, że 
Stany Zjednoczone są przeko­
nane, iż rozmowy ze Związ­
kiem Radzieckim w sprawie 
ograniczenia rozmieszczania i 
produkcji rakiet jądrowych 
średniego zasięgu powinny się 
rozpocząć niezwłocznie. Pod­
czas niedawnej trzygodzinnej

Zakończono śledztwo 
w sprawie „rancza dyrektorów"

(PAP) Po wielomiesięcznym 
śledztwie, prowadzonym na 
wniosek Okręgowego Urzędu 
NIK, Prokuratura Wojewódz­
ka we Wrocławiu skierowała 
do sądu akt oskarżenia prze­
ciwko sprawcom przestępstw 
związanych z tzw. „ranczem 
dyrektorów”.

Chodzi tu m. in. o wyrzą­
dzenie poważnych szkód gos­
podarczych przy budowie, wy­
posażaniu, a również rozdziale 
domków jednorodzinnych w 
osiedlu przy ul. Bzowej i 
Pierwiosnkowej oraz osiedlu 
na Muchoborze Wielkim.

Nieprawidłowości — jak 
stwierdziły organy ścigania — 
wystąpiły w momencie roz­
działu 7 domków. O przydzia­
łach zadecydował samowolnie, 
nie będący do tego upoważ­
niony były dyrektor naczelny

Binowa (Pilskie), kierujący „Fia­
tem” 125p chcąc uniknąć zderze 
nia z przebiegającą drogę sarna 
gwałtownie zahamował na skutek 
czego samcc^ćd wpadł do rowu 
przewracając się. W wypadki 
obrażeń doznał pasażer „Fiata”.
• W Rawiczu, motocyklista po 

trącił 52-letnlą rowerzystkę, Obc 
je przewiezieni zostali do szpi­
tala.

O W Gostyniu, na ul. Dzierżyń 
skiego, kierujący motocyklem 
„Jawa” uderzył w tył „Żuka” 
Ranny motocyklista przebywa w 
szpitalu.
• W Lewkowie (Kaliskie), „Lu 

blin” potrącił 7-letniego chłopca, 
który wybiegł na drogę. Dziecko 
zostało ranne.
• W miejscowości Krążkowy 

(Kaliskie), rowerzystka doprowa­
dziła do zderzenia z motocyklem 
Ranną kobietę przewieziono do 
szpitala.

© W Jankowach (Poznańskie), 
motocyklista potrącił 78-letnią 
pieszą, którą ranną przewiezione 
do szpitala, (jz) * 

czny udział mają tamtejsi har­
cerze. W Leszczyńskiem *or- 
ganizowano spotkania z histo­
rią _ rajdy po Ziemi Gostyń­
skiej i Kościańskiej; w poło­
wie kwietnia nastąpi w Lesz­
nie odsłonięcie tablicy upa­
miętniającej martyrologię Po­
laków, pomordowanych wokre 
sie II wojny światowej przez 
tamtejsze gestapo. Kościańska 
biblioteka zorganizowała wys­
tawę poświęconą okupacji na 
tym 'terenie. W Konińskiem 
planuje się na 9 maja harcer­
ski rajd do Chełmna nad Ne- 
rem; w programie obchodów 
Miesiąca Pamięci Narodowej 
w tym województwie nie za­
pomniano o rocznicach Kon­
stytucji 3 Maja oraz 60 roczni­
cy III Powstania Śląskiego.

Chwila zbiorowej refleksji 
nad przeszłością nie przesłania 
problemów codzienności, zwra­
cając'uwagę na problemy śro­
dowisk kombatanckich i dzia­
łalność Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację. Prze­
dłożono je m. in. podczas spot­
kań Prezydium Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWiD z prezy­
dentem Poznania — Stanisła­
wem Piotrowiczem i I sekre­
tarzem KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzym Kusiakiem.

(ow, ask, ew, woj)

rozmowy w RFN sekretarz 
stanu Alexander Haig. postawił 
to bardzo jasno — powiedział 
Genscher.

Szefa dyplomacji zapytano, 
czy oświadczenie ministra ob­
rony USA, Weinbergera, łączą 
ęe rozpoczęcie negocjacji z 
ZSRR z rozwojem stytuacji 
w Polsce i ’ z postępowania 
Związku Radzieckiego w in­
nych rejonach świata, nie prze 
czą jego stwierdzeniu. Gen­
scher odpowiedział, że rząd 
USA nie uważa tego za nie­
zbędne warunki wstępnych roz 
mów rozbrojeniowych.

Zjednoczenia Budownictwa 
Przemysłowego „Zachód” Je­
rzy H. Na pierwszym miejscu 
na liście do przydziału domku 
umieścił siebie, dalej swego 
zastępcę Wiesława S. i ówczes 
nego głównego księgowego Bro 
nisława I. Chociaż zarówno 
oni jak i pozostałe osoby z lis­
ty miały dobre warunki miesz­
kaniowe.

Ponadto kilka osób zajmują­
cych odpowiedzialne kierowni­
cze stanowiska dokonywało w 
przydzielonych im nielegalnie 
domkach wiele prac popraw­
kowych, które podnosiły stan­
dard mieszkań. Prace te wyko­
nywano w kosztach innych ro­
bót prowadzonych przez przed­
siębiorstwa, którymi kierowa­
li oskarżeni. Akt oskarże­
nia stwierdza, że nadużycia 
związane z budową tych do­
mów wyniosły 4,6 min złotych.

(pogoda!
....

■
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś za­
chmurzenie małe, temperatura 
maksymalna od 12 stopni do 14 
stopni, minimalna od minus 2 stop 
ni do minus 4 stopni, wiatry słabe 
i umiarkowane.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu, i Lesznie 14 stopni, w 
Koninie i Kaliszu 13 stopni, oraz w 
Pile 11 stopni, ciśnienie 760,8 mm 
czyli 1014 hPa.
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Zanim się zbierze IX Zjazd

Światło
na końcu tunelu

Żaden rozsądny Polak nie 
chce osłabić partii, boć 

" przecież los partii to już 
od M lat los Polski”. Mają te 
słowa, wypowiedziane w Sej- 
mue podczas ubiegłopiątkowej 
debaty, tym głębszą wymowę, 
że ich autorem jest poseł bez­
partyjny, dziennikarz i publi­
cysta — Edmund Osmańczyk. 
Tak powiedział właśnie teraz, 
gdy nawet czołowi przedstawi 
ciele KC PZPR przyznają pu­
blicznie, że partia utraciła zau 
fanie milionów ludzi pracy, 
gdy praktyka działania kierów 
nic twa rozmija się z odczucia­
mi i ocenami nawet jej szere­
gowych członków; w wielu 
sprawach, poza najważniejszą: 
akceptacją politycznego roz­
wiązywania konfliktów spo­
łecznych.

Światło na końcu tunelu — 
by użyć sejmowego określenia 
premiera Wojciecha Jaruzel­
skiego — dzięki temu się wła­
śnie pojawiło, a powszechna 
aprobata odrzucenia siły jako 
argumentu, który przecież tyl­
ko pozornie cokolwiek może 
załatwić, oznacza początek pro 
cesu narodowego pojednania. 
Wątła jest jeszcze owa roślin­
ka jedności, lecz przecież naj­
ważniejsze, że wykiełkowała, 
przebijając beton fałszywej, 
bo pozornej jedności móralno- 
politycznej narodu, zadekreto­
wanej w latach siedemdziesią­
tych.

Właśnie dlatego żaden roz­
sądny Polak nie chce dzisiaj 
szkodzić partii. Ale też z te­
go przecież powodu oczy i 
uszy tak wielu kierują się na 
nią, obserwując z uwagą i na- 
dkieją dokonujące się w niej 
pnzemiany. Jeśli bowiem — jak 
także w piątek powiedział in­
ny poseł bespartyjny — Gus­
taw Holoubek, „partia zamie­
rał Hczyć na powszechną ak-

ceptację społeczną (...), to po­
winna dokonać takich przeo­
brażeń własnej struktury i po 
staw wobec społeczeństwa, 
które byłyby zgodne z pow­
szechnie przyjętym poczuciem 
sprawiedliwości i praworząd­
ności”.

Dlaczego — mimo konsek­
wentnego stosowania politycz­
nych środków w rozwiązywa­
niu społecznych konfliktów — 
zwątpienie w przeprowadzanie 
do końca socjalistycznej odno­
wy nie przestaje opuszczać 
wielu Polaków? Oto niektóre 
przyczyny — jak mi się wy- 
daje — najważniejsze.

Przede wszystkim nadal się 
obracamy w zaklętym kręgu 
skutków, nie sięgając do źró­
deł zjawisk kryzysowych. 
Wniosek: IX Nadzwyczajny 
Zjazd PZPR winien określić 
mechanizmy prowadzące' do 
wynaturzeń socjalizmu, co 
umożliwi wypracowanie sku­
teczniejszych środków zapobie 
gawczych. Inna sprawa: cała 
partia — od jej podstawowych 
organizacji po kierownictwo 
centralne — ta partia mająca 
w swoej nazwie przymiotni­
ki „robotnicza” i „zjednoczo­
na” winna codziennie sobie to 
uświadamiać, codziennie w 
praktyce potwierdzać robotni­
czy rodowód oraz jedność wo­
bec najważniejszych narodo­
wych potrzeb i aspiracji. I 
wreszcie problem rozliczania 
ludzi skompromitowanych. Par 
tyjnych i bezpartyjnych jed­
noczy dzisiaj żądanie wymie­
rzenia sprawiedliwości wszyst­
kim jeśli współodpowiadają za 
doprowadzenie kraju do gos­
podarczego i politycznego kry 
zysu.

W obecnej sytuacji, może 
zwłaszcza wobec emocji wy­
wołanych dramatycznym byd­
goskim incydentem, wyraźnie

widać co — mimo podziałów 
— nas łączy. Właśnie w czasie 
największego napięcia, na prze 
łomie marca i kwietnia do rzą 
du, komitetów partyjnych, do 
redakcji napływały uchwały i 
rezolucje, pod którymi pierw­
szy raz od ubiegłorocznego sier 
pnia podpisywali się przedsta­
wiciele komitetów zakłado­
wych PZPR, komisji zakłado­
wych „Solidarności”, a także 
innych związków zawodowych 
i organizacji W imię „jedno­
ści załogi i dobra Ojczyzny” — 
jak to sformułowano na przy­
kład w poznańskim „Amino”. 
W imię osiągnięcia kompromi­
su, który zyskałby społeczną 
aprobatę. W imię przezwycię­
żenia nieufności i niechęci. Czy 
li — poszukiwania właściwych 
form współdziałania, odrzuce­
nia interesów partykularnych, 
wprowadzenia jawności życia 
publicznego.

To nie są puste słowa. W poz­
nańskich Zakładach Przemy­
słu Metalowego H. Cegielski 
nie ma „stron”, gdy idzie o zba 
danie zasadności decyzji podję 
tej w połowie lat siedemdzie­
siątych, dotyczącej zaniecha­
nia produkcji w tym przed­
siębiorstwie lokomotyw spali­
nowych. Radomska „Solidar­
ność” zadeklarowała chęć 
współdziałania z władzami po­
litycznymi i administracyjny­
mi tamtego województwa, a 
jej przedstawiciele w pełni 
uznali przewodnią rolę par­
tii, boć przecież do „Solidar­
ności” należą liczni członkowie 
PZPR. Wicepremier Mieczy­
sław Rakowski i przewodni­
czący KKP NSZZ „Solidar­
ność” Lech Wałęsa 29 marca 
podpisali oświadczenie rozpo­
czynające się od słów: „Obie 
strony powodowane głęboką 
troską o los Ojczyzny podej­
mują wspólne działania w ee-

Ju ueunięaia przyczyn groźne­
go kryzysu społoepno-polityct- 
nego”.

A przecież jeszcze: wszyscy 
(także Rada Ministrów) żąda­
my od przedstawicieli władz 
skrupulatności w przestrzega­
niu prawa i wnikliwej kontro­
li legalności podejmowanych 
działań; wszyscy — w przypad 
ku łamania prawa — ckimaga- 
my się ostrych konsekwencji 
wobec winnych, bez względu na 
ich funkcje i stanowiska; wszy 
scy się domagamy ujawnienia 
i politycznego izolowania sił 
ekstremistycznych, bez wzglę­
du na ich organizacyjną nrzy- 
należność. Mamy już dosyć 
przejawów nieudolności, nie­
kompetencji i nieodpowiedzial 
ności, społecznego niepokoju i 
kolejek w sklepach. Chcemy 
zaś demokratyzacji życia, chce 
my władzy ufnej i takiej, któ­
rej można ufać. Właśnie dla­
tego tak donośnie rozlega się 
wołanie, także ze środowisk 
bezpartyjnych, by — jak to 
ktoś sformułował na niedaw­
nym plenum KC PZPR — par­
tią kierowała silna, zdecydo­
wana, ale wiarygodna „centra­
la”, bo to partia steruje losa­
mi kraju, a nić można tego czy 
nić w konflikcie z większością 
obywateli.

Potrzebny jest przeto taki 
program, który nie tylko bę­
dzie zawierał etapy porządko­
wania gospodarki i wykorzys­
tania naszego marnotrawione­
go potencjału, lecz uczyni za­
dość wszystkim,, którzy nie 
chcą wyłącznie kibicować. Ta­
ki program uchwalony —miej 
my nadzieję — przez IX Zjazd 
PZPR uwzględni potrzebę rze­
czywistej kontroli społeczeń­
stwa nad władzą, czyli społe­
czeństwa nad sposobem kiero­
wania przez partię sprawami 
narodu. Potrzebny jest pro­
gram przekonywający i przy­
ciągający. Trzeba jednak „oba 
lić ten przeklęty mur” — mó­
wił ostatnio w Sejmie Woj­
ciech Jaruzelski, odnosząc te 
słowa do nieufności władzy i 
do władzy. „Spraw spornych 
nie wysuwać na pierwszy, an­
tagonizujący plan. Na pierw­
szym planie mieć zawsze to, 
co łączy. Znaleźć płaszczyznę 
szerokiego porozumienia...”

ZYGMUNT ROLA

TEATR

Jerzy Kroh — „Elektrony w 
chemii radiacyjnej układów skon 
densowanych”, seria „Najnowsze 
osiągnięcia nauki”. Ossolineum, 
I. 178, zł 32.

Adam Smoliński — „Swiatlowo 
dy oraz ich zastosowanie”. Osso­
lineum, S. 139, zł 25.

Henryk Piekarski — „Walka 
radioelektroniczna”, Biblioteka 
Wiedzy Wojskowej. Wyd MON, 
s. 277, zł 45.

J. B. A. England — „Metody do 
świadczalne fizyki jądrowej”. 
PWN, s 648, zł 150.

R. Sz Łipcer, A. N. Sziriajew 
— „.Statystyka procesów stochas­
tycznych. Filtracja nieliniowa i 
zagadnienia pokrewne”. PWN, 
s. 680. zł 90

Miles A. Tinker — „Podstawy 
aktywnego czytania”, cykl „Psy­
chologia stosowana”. PWN, a. 
430, z. 40.

Tadeu« Borys — „Elementy 
teorii Jakości". PWN, s. 198, zl 45.

Roger Harrison, George G. Lunt 
— „Błony biologiczne. Struktura 
1 funkcje”. PWN. a. 303 + llustr., 
zł 40.

Jan Szewczyk — „Krytyka teo­
rii przyczynowości Dawida Hu- 
me’a. Na podstawie I tomu «Teo 
rli o naturze*”. Wyd. Literackie, 
s. 258, zł 50

Tomasz. J. Kowalski — „Samo­
lot bombowy <Vtckers Welling­
ton*”, 68 zeszyt „Typy broni 1 
uzbrojenia". Wyd. MON, s. 16. 
zł 10.

Wiesław Kielar — Mun-
dl”, wspomnienia, wyd. HI. Wyd. 
Literackie, s. 434, zł 70.

Zofia Lorentz — „Na niby i na­
prawdę”, powieść, wyd. II. Wyd. 
Łódzkie, s. 230, zł 30.

Marek Sołtysik — „Białe okno”, 
proza. Wyd Łódzkie, s. 116, zł 10.

Władysław Terlecki — „Trzy 
etiudy kryminalne””, opowiada­
nia. PIW, s. 152, zł 20.

Jan Bełkot — „Rozpad i trwa­
nie. O propie Tadeusza Brezy” 
Wyd. Łódzkie, s. 300, zi 90.

„Roczniki Dziejów Ruchu Ludo­
wego”. LSW, S. 326, zł 40.

Gorzki rozrachunek
Początek wieczoru premierowego w „Teatrze 8 Dnia" za­

powiada zaproszenie do wspólnej zabawy, kabaret. Nic 
nie zdradza spraw, o których będzie mowa, aktorzy to- 

śmiechnięci krążą wśród zaproszonych gości. Tylko niektórzy i 
nich złoconymi pagonami .zdradzają, że nie tak tu będzie be»- 
trosko. Muzyka, uśmiechy, aż zza tego wszystkiego rozlegają 
się słowa pieśni... W kręgu oczywistych przewartościowań, w 
okrutnym tańcu miota się dalej grupa młodych ludzi poszukują­
cych prawdy o Polokach, przyczyn, dla których wolność prze­
stała znaczyć wolność, a prawda przestała znaczyć prawdę.

Penetrowanie skłamanych obszarów naszej historii fascynuje 
ten zespół i stało się dla niego obowiązkiem. Koszmarny, gro­
teskowy bal zaludniają dobre i złe stereotypy, narodowe sym­
bole, wyszydzone w teatrze przez bolesną logikę rzeczywisto­
ści. W tym spektaklu, bardziej jeszcze niż w poprzednich, dra­
mat jednostkowy i narodowy są z sobą związane, złączone nie­
rozerwalnie. Punktem wyjścia do scenicznych działań jest pa­
ralela między życiem idei, a losem ludzi, którzy z bagażem wła­
snych, pięknych i czystych idei, idą w dorosłe, społeczne życie 
i prostytuują się w nim, jak prostytuowały się w nim idee re­
wolucyjnej lewicy. Spektakl zaczyna i kończy scena wyprawia­
nia dziecka z domu — bagażem niezbędnych wartości.

Kiedy aktorzy zrzucają kabaretowe stroje, wyłaniają się spod 
nich znoki — symbole. Szczątek munduru żołnierza tułacza, prze­
chowany w rodzinnym kufrze, wielka kukła na wysokich szczu­
dłach w maleńkich biało-czerwonych bucikach. Wyszydzona 
dziecięca naiwność nadziei. Sporo w tym spektaklu eklektyzmu 
— świadomego, jak sądzę. Zwłaszcza wyraźne są analogie z 
koncepcją „Wielopola" Tadeusza Kantora. Na gwałtowne, gro­
teskowe sceny rodzinnego życia nakłada się 7 boku komentarz 
historyczny dwu postaci, lub komentarz inscenizowanych zda­
rzeń. Kolejne wzloty nadziei i kolejne klęski. Zwycięstwa wy­
łącznie i w najlepszym przypadku z samym sobą.

J. Raczak buduje dramaturgię zdarzeń nawiflzując do antyno­
mii wielkości i małości, apoteozy heroizmu j jego ośmieszania. 
Spektakl wyraża niepokoje pokolenia młodej polskiej inteligen­
cji, wychowanej w niespotykanej dotychczas dwoistości życia 
prywatnego i społecznego. Jesteśmy ciągle rozdarci między dwie 
świadomości: własną świadomość faktów i tradycji, a oderwa­
ną od tradycji transparentową interpretację narodowej historii 
na użytek społeczny. Na tym właśnie polega istota tragiczne­
go bohatera naszych czasów — zdaje się mówić „Więcej niż 
jedno życie".

Spektakl pozbawiony jest formalnego rygoru poprzedniego 
przedstawienia — „Ach jakże godnie żyliśmy”, atakuje rozbu­
chaną ekspresją. Dła widza, który ogląda ten teatr pierwszy 
roz, jest to niewątpliwie wstrząsające i wiele mówiące. Jednak 
że po „Przecenie dła wszystkich" i „Ach jakże godnie żyMmy" 
nie sposób nie zauważyć, że ta konwencja aktorska nie przy- 
noei już żadnych nowych znaczeń, a nawet, stosowana z żelaz­
ną konsekwencją, zaciera specyficzne znaczenia poszczególnych 
sekwencji, męczy jednostajnością, a w niektórych momentach 
nawet denerwuje podejrzeniem o brak dojrzałości nie tylko ak­
torskiej.

Wybór tak bardzo gwałtownych w ekspresji środków wyraeu 
podyktowany jest pewnie chęcią, by postawa zespołu wobec 
podejmowanych problemów byłą odebrana jednoznacznie, a 
także, co ważniejsze, wynika z koncepcji spektaklu jako za­
stępczej możliwości „odreagowania rzeczywistości".

Zespół nie musi (w przeciwieństwie do naszych teatrów dra­
matycznych) być rezonerski wobec ostatnich wydarzeń w Pol­
sce, ponieważ jego rozwój idzie tą samą, co owe wydarzenia, 
drogą. Jest ciągle w nurcie spraw najistotniejszych dla każde­
go, kto zadaje sobie choć raz w życiu pytanie, co to właściwie 
znaczy być Polakiem?

Nie da się już dziś ukryć, że rozrachunek ten jest gorzki nie 
tylko w teatrze.

EWA PIOTROWSKA

F sierpniowych wydarzeniach 
1980 roku wybitnie wzrosła 
poczytność prasy. Wiele re­

dakcji podjęło skuteczną walką z 
zaistniałymi deformacjami w ży­
ciu społecznym I gospodarczym 
walkę ze sloganowością, lakiernie 
twem i schematyzmem, z pusto­
słowiem i mentorstwem. które na 
dawały naszej prasie szarą, nie­
przeniknioną barwę i usypiający 
smak nudy. Obecnie prasa radie 
i telewizja stały się w większej nil 
dawniej mierze trybuną opinii > 
kontroli społecznej.

Trudna i złożona jest sztuka kry 
tyki.

Dotkliwe i kosztowne doświad­
czenia minionych lat nauczyło 
dziennikarzy, aby pióra nigdy nie 
maczać w olejku różanym, gdyż 
wtedy powstają cukierkowe oleje 
druki. To samo doświadczenie 
przestrzega, aby nie sięgać pió­
rem do beczki ze smołą, bo wynik 
nie będzie lepszy, chociaż inny 
Zycie rzadko stwarza sytuacje jed 
nobarwne, które by można umieś 
dć w szufladce z napisem: białe, 
bądź w drugiej z napisem: czarne

Artykuł M. Łuczaka pt. „Cuda 
w domu na skarpie’’ — wywołał 
krytykę niezorientowanych miesz 
kańeów, dla innych sensacją, dla 
znających sprawą oburzenie spo­
wodowane brakiem obiektywizmu 
w naświetleniu spraw — 1 to w cza 
sie, gdy na porządku dziennym, 
jako centralne zagadnienie wysu­
wa się: troska o człowieka, jego 
godność, sprawiedliwość.

Jest w. tym artykule prawda dc 
tycząca imion (choć nie zawsze), 
inicjałów, adresów, niektórych 
formalności, ale żeby obraz był 
prawdziwy, trzeba dodać jeszcze 
inne fakty. Ale ta „prawda”, kto 
rą przedstawiono, została już po 
stanowiona 1 to nie przez M. Lu 
czaka, choć on pod tym artyku 
łeji się podpisał. Mieszkańcy tegc 

.domu zostali ju» ocenieni, zasądzc 
no im wyrok w opinii społecz­
nej, mimo, iż nie zapadły żadne 
decyzje organów uprawn.onych 
do rozstrzygania tego typu spo­
rów. Autor powołuje się na „u­

stalenia Prokuratury Wojewódz­
kiej” w Poznaniu Słusznym było 
by, gdyby autor powołał sią na 
Prokuratora J. S opracowującego 
ową Informację. Bo tego typu In 
formacją J. S. podważa autorytet 
Prokuratury Wojewódzkiej, dys­
kredytując ogromną większość su 
miennych, obiektywnych w dzia 
taniu, dobrych jej pracowników

Nie przesądza sią sprawy jeżeli 
nie rozpatrzy sią argumentów 
wszystkich stron. Znane są przy 
padki, iż na podstawie fałszywych 
informacji ludzie w więzieniach 
przebywali a nawet ginęli Histo­
ria dopiero potwierdziła ich nie­
winność. zrehabilitowała.

Ustosunkowanie się I wyjaśnie­
nie w całości sprawy ul. Sapers­
kiej wymagałoby poświęcenia kil 
ku wydań „Głosu Wielkopolskie­
go”, dlatego też ograniczę się do 
podania kilku faktów, które po­
minął M. Łuczak, a które w spo­
sób diametralny sprowadzają cu 
da do szarej rzeczywistości Pełne 
nasze wyjaśnienia znajdują sią w 
Urzędzie Wojewódzkim.

Takim podstawowym faktem 
jest, iż prawomocny przydział 2 
mieszkań na Saperskiej 29 o pow. 
160 m kw + 40 m kw piwnicy 
przystosowanej do użytku jako 
przynaleźnośęi. otrzymaliśmy w za 
mian za 2 mieszkania o łącznej po 
wierzchni przeszło 200 m kw , któ 
re pozostawiliśmy do zagospodarc 
wania Urzędowi Miasta. Stwier­
dzenie M Łuczaka, Iż „chcą miesz 
kać razem’’ mieści się w Zarzą- 
dzer-u MPGK z dnia 18. I. 72 r. 
§6 okt. 3/4/5. Przy tym zagadnie­
niu zastanawiający jest tylko fakt 
nie zagospodarowania od pół ro­
ku jednego z dwóch zdanych miesz 
kań o pow przeszło 80 m kw. F 
S. mieszkał w nim przez 30 lat ml 
mo. że pełnił również w tym cza 
sie kierownicze stanowisko w KW 
PZPR w Poznaniu, a więc mlal 
wszelkie możliwości działania, a 
jednak nie czynił tego. Zmuszony 
został do zamiany mieszkania do 
plero po 8 latach przebywania na 
tencie, co nie było jednak zachcian 
rą pełnego zdrowia młodzieńca.

W artykule stwierdza Mą, Iż

Jeszcze o „cudach" w domu na skarpie
Mieczysław P. chciał przeznaczyć 
swój dom na cele społeczne. Pro 
kurator J. S. ustalił, iż Mieczysław 
P ani we wniosku do Urzędu ani 
w akcie notarialnym nie określił 
na co przeznacza swoją nierucho 
mość. Dopiero po dwóch latach 
ktoś doszedł do wniosku, że bu­
dynek przy Saperskiej 29 może 
być przeznaczony na cele społecz 
ne. Jest to celowe działanie, 8 
przecież w mieście Poznaniu ma 
my dziesiątki domów niezagospo 
darowanych, niszczejących, któ­

re można by wykorzystać na 
wspomniane cele. Budynek wska 
zał Urząd, gdy stał on już od pew 
nego czasu pusty, opanowany je

ECHA^W^ ••I PMMlk.ClC.iL

dynię przez wilgoć i grzyb. Tylko 
rodzina mogła go zagospodarować 
oddając w zamian podobną po­
wierzchnią.

Każdemu czytającemu artykuł, 
podanie kosztów uruchomiło wy­
obraźnię 1 przedstawiło wizje za 
strzeżone tylko dla szejków z Ku 
wejtu czy też Zjednoczonych Emi 

ratów Arabskich. Tymczasem praw 
da jest szokująca, gdyż mieszka- 
nia są wykończane i wyposażone 
poniżej przeciętnej standartu 
mlesżkafi spółdzielczych. Komisja 
odbioru na przykład oprócz dzie 
siątków elementarnych zaniedbań 
uznała potrzebę wymiany całej 
stolarki w mieszkaniu. Zapraszam 
M. Łuczaka do siebie, może współ 
nie znajdziemy te 1. 400 tys a mo 
że przyjdzie nam szukać ich gdzie 
indziej? Trzeba zaznaczyć, iż w 
gestii Urzędu było wydanie decy 
zji o opłacalności remontu wzgląd 
nie jego rozbiórki. Dyrektor Wy 
działu Spraw Lokalowych K. Ku 
kawka w piśmie z dnia 4. VI. 80 
r. stwierdził: „MPGM zapewni wy 

konawstwo całego zakresu prac 
remontowych odpowiednio do ist 
niejących potrzeb i obowiązują­
cych przepisów”.

Lokal określony nr 3 w artyku 
le to piwnica przerobiona na eele 
użytkowe.

Zaświadczenie, o którym mów! 
sią w artykule jest zgodne z praw 
dą, gdyż od czasu zdania mieszka 
nia o pow. 120 m kw., a wprowa 
dzeniem się na Saperską R. K. 
mieszkała na powierzchni ojca, co 
jest odnotowane w Urzędzie 1 do 
wodzie osobistym.

Suma podana za sprzedaż miesz 
kania własnościowego jest nlepraw 
dziwa. Natomiast prawo lokalowe 
dopuszcza przeniesienia praw włas 
ności z jednego mieszkania na dru 
gie. Jeżeli sprawy potoczą się dla 
nas niekorzystnie i nie będę mógł 
wykupić lokalu przy Saperskiej 
wykupię Inne mieszkanie, które 
żona otrzyma w zamian za odda 
nie miastu mieszkania o pow. 120 
m kw., przy ul. Śniadeckich.

M. Łuczak Informuje, że zajęliś 
my mieszkania bez zgody I wie­
dzy administracji. Tymczasem w 
decyzjach przydziału 1 zamiany 
mieszkań pisze,że decyzja traci 
ważność, Jeżeli przydzielony lokal 
nie zostaje objęty w terminie 30 
dni od dnia? w którym decyzja 
staje sią prawomocna I ostatecz 
na.

Wplątanie Wydziału Listów 1 tn 
spekcji KW PZPR w tę sprawę 
traktuję jako dodatek potrzebny 
do wątku sensacyjnego, bez któ 
rego artykuł „nie miałby wy­
dźwięku politycznego”.

Natomiast do używanych epite­
tów: eksdziałacz przez red M. Lu 
czaka będzie trzeba ustosunkować 
się oddzielnie.

Zostaliśmy poświęceni opinii spo 
lecznej. Niektórzy dzisiaj nadgorti 

wie nadrabiają swoje zaległości 
z przeszłości. Cechą odwagi by­
najmniej nie jest pokazywanie eme 
ryta, któremu sugeruje się nadu 
żywanie stanowiska. A może to 
jest nadużywanie pióra, podobnie 
jak w okresie propagandy sukce­
su, lecz tym razem pisane z dru­
giej skrajności. Do tej pory nie 
rozliczano jeszcze tych, którzy 
brali udział w nadgorliwym oszu 
kiwaniu społeczeństwa, nie poka­
zano tych, którzy zniewalali ludz 
kle umysły czyniąc straty gorsze 
do odrobienia niż ekonomiczne 
Społeczeństwo zna tych przodom 
niików co krzywdę ludzką przed 
stawianą w Ustach do redakcji kwl 
towali artykułami pt. „zgorzchnia 
U”, „czarnowidzcy’’, gdzie żal 1 
gorycz umieszczono w pojęciu 
„malkontenci”. Może partia, cen­
zura, względnie emeryci zabrania 
li pisać obiektywnie o tych ludz 
kich strapieniach? Dziś, kiedy u- 
jawniają środki .masowego prze­
kazu niemal co dzień niepodważał 
ne nadużycia, malwersacje, kra­
dzieże, które dokonywane były 
przez wiele lat w okresie deforma 
cjl i to powszechnie, coraz bardziej 
nasuwa się dręczące, natarczywe 
pytanie gdzie były i co robiły w 
przeszłości wszystkie organa kon­
troli?

Dobrze, że się ożywiła działal­
ność środków masowego przekazu 
oraz tych organów, tylko czy ten 
słuszny zapał l entuzjazm Jest 
skierowany na właściwe obszary 
działania.

Czy w kontekście powyższych 
ogromnych zadań dla tych czyn 
ników Jest słuszna angażowanie 
prasy, prokuratury, opinii społecz 
nej, a więc dziesiątków ludzi do 
sprawy, która-i tak rozstrzygnie 
się na drodze postępowania admi 
ntebzacyjnepo.

Zastanawiające też jest komu za 
leży na robieniu sprawy centralnej 
z problematycznych zarzutów, nie 
istotnych w tej masie deforma­
cji, które doprowadziły ojczyzną 
na skraj przepaści.

Nie szczególny -talent M. Łucza 
ka sprawił, że opublikowano ten 
artykuł, gdyż wiedziałem woaoi- 
niej, że on sią ukaże.

’ WOJCIECH K.

Wiele słów, mało prawdy — 
tak trzeba ocenić pismo Woj 
ciecba K. Do Jego zmyśleń, 

które najbardziej bulwersują, n* 
leży zaś zaliczyć twierdzenie: „Do 
piero po dwóch latach ktoś doszedł 
do wniosku, że budynek przy ul. 
Saperskiej 29 może być przezna­
czony na eele społeczne". W .rze­
czywistości bowiem już z począt 
kiem 1978 roku właściciel owego 
budynku — Mieczysław P„ wyraził 
gotowość przekazania go na cele 
społeczne. Uczynił to w Urzędzie 
Miejskim i w jego Ekspozyturze 
na Wildzie. Natomiast w połowie 
1978 roku Komitet Osiedlowy „Ma 
linów - Wilda” zaczął sią starać 
o budynek na skarpie, by utwo­
rzyć tam dom dziennego pobytu 
dla rencistów. Właśnie takie zez 
nania złożyło w Prokuraturze Wo 
jewódzkiej kilku świadków.

Dość tajemniczo brzmi teza Woj 
ciecha K„ że Feliks S. „zmuszo­
ny został (przez kogo lub w wy 
niku czego? — przyp. M. Ł.) do 
zamiany mieszkania dopiero po I 
latach przebywania na rencie”, 
przy czym „przydział 2 mieszkań 
na ul. Saperskiej 29 o pow. IW 
m kw. + 46 m kw. piwnicy (...) 
otrzymaliśmy w zamian za 2 miesz 
kania o łącznej powierzchni 206 
m kw.”. W tym krótkim wywo­
dzie Wojciech K. kilka razy mi­
nął sią z prawdą, albowiem to, 
co nazwał piwnicą, jest w rzeczy 
wistości mieszkaniem w pólsutere 
nie (dom przy ul. Saperskiej ma 
trzy kondygnacje, a pierwsza ty! 
ko częściowo została wbudowana 
w skarpą). Owego mieszkania wla

Dokończenie na tir. 4
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Nowa kopalnia ropy 
przed pierwszą próbą
(iPAP) W okolicach wsi Gra 

bin w rejonie Nowogardu w 
woj. szczecińskim trwa zaawan 
sowana budowa nowej polskiej 
kopalni ropy naftowej „Błot­
ne I”.

Kierownik ośrodka kopalń 
nafty w Kamieniu Pomorskim, 
podległego Wielkopolskim Za­
kładom Gazownictwa i Górnic 
twa Nafty i Gazu w Poznaniu 
inż. Stanisław Mazurkiewicz 
poinformował dziennikarza 
PAP, że na ukończeniu są ro­
boty przy budowie i układa 
niu rurociągów, montażu se- 
peratorów i innych urządzeń 
Powstają drogi prowadzące 
przez błotniste tereny. Wcześ­
niej zbudowano stację zasilają­
cą.

Nie określono dotąd zasob­
ności nowego złoża ropy na­
ftowej. Specjaliści z Pilskie­
go Przedsiębiorstwa Poszuki­
wań Nafty i Gazu, którzy je 
odkryli, wyrażają jednak po­
gląd, że będzie to jedno z za­
sobniejszych złóż eksploato­
wanych na terenie woj. szcze­
cińskiego. Ustalono już skład 
chemiczny ropy pochodzącej z 
nowego złoża, jest on podobny 
do składu ropy znajdującej się 
w okolicach Kamienia Pomor­
skiego, która odznacza się du­
żą zawartością frakcji olejo­
wych.

„Diabelski trójkąt44 
konkurentem

* bermudzkiego
(PAP) „Diabelski trójkąt” 

— taką nazwę zyskał akwen 
morski między Hongkongiem, 
Filipinami a Tajwanem, gdzie 
każdego roku przepływają set 
ki wielkich i małych statków. 
W tym akwenie każdego roku 
przeciętnie giną trzy statki. 
Nie ma po nich żadnych 
śladów ani ocalałych członków 
załogi. Brak jest wszelkich syg 
nałów wzywających pomocy.

Od sześciu stuleci rejestruje 
się statki, które zaginęły bez 
wieści w „diabelskim trójką­
cie”. Z dokumentów wynika, 
że wiele z nich zaginęło tam 
w czasie spokojnej, bezwie­
trznej pogody. Zdaniem niektó 
rych, statki są niszczone przez 
silne trąby morskie, jakie nie­
kiedy powstają w tym rejonie. 
Lecz w takich przypadkach 
natrafiono by na jakieś znisz­
czone części tych statków.

Oprócz wspomnianego „dia­
belskiego trójkąta” żeglarze 
znają również niebezpieczny 
dla statków bermudzki „trój­
kąt śmierci”.

Jeszcze o „cudach" w domu na skarpie
Dokończenie ze str. 3

dze lokalowe nie przydzie­
liły ani Feliksowi S., ani jego 
córce — Renacie I.-K., ta ostatnia 
natomiast zajęła je s a m o w o L 
n i e. Ponadto w tej sprawie r- 
według interpretacji Prawa Loka 
lowego przez prokuraturę i Urząd 
Wojewódzki — nie sposób mówić 
o zamianie mieszkań. Była to bo 
wiem wymiana lokali spółdziel­
czych — na wolne lokale kwate­
runkowe, a więc praktyka 
zabroniona m. in. zarządzę 
niem, wydanym 16 sierpnia minio 
nego roku przez ministra ad mini 
straćji, 'gospodarki terenowej i o- 
chrony środowiska. W tej sytua 
cji chęć zamieszkania 
członków rodziny w jednym loka 
lu była bez znaczenia. 
Tym bardziej, że Feliks S. i Re 
nata I.-K. nie mieli uprawnień do 
uzyskania mieszkań z puli rad na 
rodowych, ze Względu na dobrą 
sytuację materialną. Nadto przy­
dział lokali przy ul. Saperskiej na 
ruszył obowiązujące normy zalud 
nienla. 31 marca 1981 Wydział Gos 
podarki Komunalnej i Mieszkanie 
w ej Urzędu Wójewódzkiego, wy­
ciągając wnioski z tych błędów — 
o czym nie pisaliśmy w artyku­
le, opublikowanym 3 kwietnia — 
unieważnił decyzje o przy 
dziale mieszkań przy ul. Sapers 
kiej Feliksowi S. i jego córce. W 
uzasadnieniu stwierdził: „Przydział 
lokali nr 1 i 2 przy ul. Sapers­
kiej (...) pod pozorem zamiany 
mieszkań stanowi obejście art. 28 
Prawa Lokalowego oraz Uchwały 
nr 280 Rady Ministrów (...) Doko­
nane przydziały rażąco naruszają 
przepisy art. 29 Prawa Lokalowe 
go oraz § 7 pkt. 1 Rozporządzi? 
Rady Ministrów z 26 czerwca 1974 
roku...”

Kpiny Wojciecha K. z tego, że 
w artykule znalazło się stwierdzę 
nie „koszt remontu zaczyna się 
zbliżać do 1190 000 złotych” mogą

MjrM. Kycia: wierzę że wszyscy ludzie 
dobrego serca w Polsce dopomogą 

w wykonaniu ostatniej woli gen. W. Sikorskiego
(PAP) Jak już informowała 

PAP, z kilkudniową wizytą 
przebywał w naszym kraju — 
na zaproszenie Rady Ochro­
ny Pomników Wałki i Męczeń 
stwa — kawaler Orderu Vir- 
tuti Militari major w st. spo 
czynku Marceli Kycia, za­
mieszkujący stale w Londy­
nie, wykonawca testamentu 
wdowy po generale, Heleny 
Sikorskiej z Zubczewskich.

Mjr Kycia udzielił, tuż 
przed powrotem do Londynu, 
dziennikarzowi PAP Witoldo­
wi Smolarkowi następującej 
wypowiedzi:

To była niezwykle owocna 
wizyta, podczas której uzyska 
łem potwierdzenie najlepszych 
intencji zarówno oficjalnych 
władz państwowych jak i ko 
ścielnych oraz przedstawicieli 
społeczeństwa, z którymi mia 
łem okazję rozmawiać w War 
szawie, Krakowie i Zakopa­
nem. Byli to reprezentanci 
różnych środowisk: naukowcy, 
byli żołnierze walczący w la

Londyn 
„stolicą heroiny"

(PAP) Według raportów lekarzy 
ordynujących w eleganckich dziel 
nicach Londynu, Chelsea i K.en- 
sington, dzieci zamożnych rodzi­
ców, wydają fortuny na narko­
tyki. Lekarze stwierdzili również, 
że nigdy jeszcze nie byli tak czę 
sto wzywani do wypadków za­
trucia narkotykowego jak w okre 
Sie uh. kilku miesięcy. Opinię 
tę potwierdził rzecznik organiza­
cji pomocy d.s. narkomanii oraz 
funkcjonariusze Drug Enforce- 
ment Administration (DEA). Jak 
wynika ze statystyk tej organi­
zacji, zachodnia Europa^ stanowi 
niezwykle chłonny rynek zbytu 
narkotyków napływających z „trój 
kąta półksiężyca’* —- Pakistanu i 
Iranu, przemycanych tranzytem 
przez Turcję, na której teryto­
rium działają liczne, doskonale 
zakamuflowane nielegalne labora­
toria. Zdaniem dobrze poinfor­
mowanych kół w Londynie, znacz 
na część handlu heroiną znajduje 
się w rękach terrorystów z orga 
nizacji „Szare Wilki”. Rolę ku­
rierów powierza się zazwyczaj 
robotnikom zatrudnionym w RFN 
i W. Brytanii.

Heroina jest uważana za jeden 
z nielicznych luksusowych towa­
rów, który oparł się inflacji.

śmieszyć jedynie osoby niezorien 
towane. W styczniu tego roku, gdy 
dom nie był jeszcze otynkowany, 
inżynier z Przedsiębiorstwa Budów 
nictwa Komunalnego nr 2 oświad 
czył bowiem prokuratorowi, że 
koszt remontu wynosi 1 357 406 zło 
tych. Na taką też kwotę otrzyma 
ło wówczas rachunki Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Miesz 
kantowej. Trudno się zresztą dzi 
wić tej bajońskiej sumie, skoro 
przy ul. Saperskiej 29 położono 
parkiety, zbudowano dodatkową 
klatkę schodową, przesunięto nie 
które ściany, wymieniono insta 
lacje wodno - kanalizacyjne, za­
łożono centralne ogrzewanie, zbu­
dowano garaż, kotłownię, maga­
zyn opału itd.

Przytoczony przez Wojciecha K. 
fragment pisma (z 4 czerwca mi 
nionego roku) dyrektora K. Ku- 
kawki; („MPGM zapewni wyko­
nawstwo (...) odpowiednio do po 
trzeb i przepisów”) miał uzasad­
nić legalność remontu, a raczej 
przebudowy willi. Tymczasem to 
pismo jest odmowną odpo­
wiedzią na wysunięte 16 
kwietnia 1980 roku przez Feliksa 
S. i Renatę I.-K. żądanie wykona 
nia w ramach usług lokatorskich 
takich prac jak: wyłożenie ścian 
płytkami glazurowymi, montaż 
bidetów i budowa kominka w rze 
kornej piwnicy. Ciekawy to spo 
sób wyjścia z sytuacji, którą tak 
przedstawia Wojciech K.: „Budy 
nek (...) stał pusty, opanowany 
jedynie przez wilgoć i grzyb. Tyl 
ko rodzina mogła go zagospoda­
rować”. Podziwiać można heroizm 
mego adwersarza i jego naj­
bliższych, skoro zdecydowali się 
dźwigać niemal z ruin willę przy 
Saperskiej. Kto im kazał? A może 
jednak wymiana Ipkali spółdziel 
czych na kwaterunkowe była ko 
rzystna?

Kolejna hipoteza Wojciecha K.: 
nje doszło do sfałszowania za­

tach ostatniej wojny na róż­
nych frontach o wolną i nie­
podległą Polskę, ludzie stanu 
duchownego, reprezentanci 
świata kultury, młodzież. Wie 
rzę, że wszyscy ludzie dobre 
go serca, tak w Wielkiej Bry 
tanij jak i w mojej ojczyźnie 
— Polsce (wciąż mam jej oby 
watelstwo i nigdy tego się nie 
wyrzeknę) dopomogą w wyko 
naniu ostatniej woli tego mę 
ża stanu i wdowy po nim.

Jak wiadomo z doniesień 
prasowych — stwierdził major 
— prochy generała Sikorskie 
go spoczną prawdopodobnie 
w podziemiach katedry wa­
welskiej. Program uroczysto­
ści żałobnych b. premiera RP 
i naczelnego wodza Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie, 
zrealizowany zostanie w. ści­
słej współpracy z Ogólnopol­
skim Komitetem Obchodów 
100 Rocznicy Urodzin gen. 
Władysława Sikorskiego.

Zapoznano mnie z progra­

Noc terroru w miastach RFN
\

Hokejowe mistrzostwa świata

Zwycięstwa faworytów
. (PAP) Nocą terroru można 

nazwać to’, co wydarzyło się w 
nocy, z poniedziałku na wto­
rek w licznych miastach Re­
publiki Federalnej i Berlinie 
Zachodnim, kiedy rozwydrzo­
ne grupy chuliganów rozbija­
ły szyby wystawowe w do­
mach towarowych, podpalały 
budynki użyteczności publicz­
nej, przewracały i paliły sa­
mochody oraz plądrowały skle 
py-

W przeciwieństwie do po­
przednich zamieszek, których 
podłożem był bunt przeciwko 
bezrobociu i braku mieszkań, 
tym razem bezpośrednim po­
wodem burd ulicznych w cza­

Zamrażarki z Wrocławia rynkowym rarytasem
(PAP) Tegorocznej wiosny no­

tuje się nie spotykany od lat po­
pyt na nowoczesne zamrażarki — 
praktyczne domowe spiżarnie dla 
przechowywania zamrożonej żyw­
ności. W pierwszym kwartale br. 
wrocławskie zakłady „Predom- 
Polar” dostarczyły na Krynek po­
nad 21 000 zamrażarek w kilku 

świadczenia — również jest nie­
prawdziwa. Renata I.-K. uzyskała 
bowiem 31 lipca 1980 roku z Eks­
pozytury Grunwald Urzędu Miejs­
kiego w Poznaniu zaświadczenie, 
że zamieszkuje wspólnie z ojcem 
przy ui. Śniadeckich 3. Tymcza­
sem dysponowała wówczas dwo­
ma mieszkaniami: przy ul. Śnia­
deckich 15 (zdała je 4 sierpnia 
1980 roku) oraz przy ul. Sapers­
kiej, na które otrzymała przydział 
23 maja 1980 roku.

Wojciech K. twierdzi jeszcze, że 
„suma podana za sprzedaż miesz 
kania własnościowego jest nie­
prawdziwa”. Świadkowie twierdzą 
inaczej: zeznają, że mieszkanie to 
zostało sprzedane za 600 000 zło­
tych. Dodać warto, że komunikat 
Centralnej Komisji Kontroli Par 
tyjnej głosi: „Wydalono z szere 
gów PZPR Wojciecha K., kierów 
nika Zakładu Wojewódzkiej Spół 
dzielni Pracy „Plastgum” uznając 
że kierując się chęcią uzyskania 
nienależnych korzyści material­
nych wykupił, a następnie sprze 
dał z zyskiem mieszkanie spół­
dzielcze”.

Odpowiadać na pozostałe zarzu 
ty Wojciecha K. nie ma potrze­
by. Czytelnicy sami ocenią ich 
trafność i głębię intelektualną (do 
tyczy to na przykład uznania sio 
wa „eksdziałacz” za... epitet). Po 
wiem jedynie, żfe nie byłoby „wplą 
tania” Wydziału Listów i inspek 
cji KW PZPR w tę sprawę, gdy 
by jego były kierownik — Jerzy 
P i była pracownica Renata I.-K., 
żona Wojciecha K. owego wydzia 
łu w tę sprawę nie wplątali.

Mógłbym jeszcze, naśladując me 
go adwersarza, uderzyć w wielki 
dzwon i komentować fakty, które 
przedstawiłem. Przypominałoby to 
jednak gnębienie leżącego, czego 
czynić nie należy.

MICHAŁ ŁUCZAK 

mem obchodów tej rocznicy 
w Polsce. Przewiduje się m. 
in. wmurowanie tablicy pa­
miątkowej na frontonie domu 
przy ul. Tureckiej w Warsza 
wie, w którym w latach mię 
dzywojennych generał miesz­
kał oraz odsłonięcie popiersia 
na skwerku przed tym do­
mem; nadanie imienia Sikor­
skiego jednemu ze statków 
i samolotów PLL „Lot” oraz 
kilku ulicom i placówkom 
szkolno-oświatowym; wybi­
cie medalu pamiątkowego i 
dwóch monet (100 zł — srebr­
nej i 50 zł — miedzio-nik- 
lowej); wydanie znaczka pocz 
towego z podobizną generała.

Dodam, że uroczystości od 
będą się również poza krajem, 
m. in. w Stanach Zjednoczo­
nych, Francji i oczywiście w 
Wielkiej Brytanii (m. in. na 
cmentarzu polskich lotników 
w Newark oraz w Uniwersy­
tecie St. Andrews w Edynbur 
gu, w którym W. Sikorski u- 
zyskał doktorat h.c.).

sie których wiele obrażeń od­
nieśli przedstawiciele służb po 
rządkowych, miał być protest 
przeciwko „złemu traktowa­
niu” terrorystów odsiadują­
cych kary pozbawienia wolno­
ści i kontynuujących strajk 
głodowy w więzieniach zachód 
nioniemieckich.

Wszystkie te ekscesy, któ­
rych sprawcami są ekstremi­
styczne ugrupowania w RFN, 
w poważnym stopniu zaogniły 
klimat społeczny, dając do rę­
ki . argumenty zwolennikom 
tzw. twardego kursu wobec 
wszelkiego rodzaju przejawów 
protestu społecznego.

wersjach — od najmniejszych tzw. 
szafkowych o pojemności 100 1 
do największych 220 litrowych.

W kwietniu br. oddział wro­
cławskich zakładów w Żaganiu 
dostarczy 7 000 zamrażarek. Będą 
to zamrażarki skrzyniowe o po­
jemności 120 i 220 1.

Niebezpiecznie być prezydentem

Eskalacja zabójstw 
politycznych 
na świecie

(PAP) Nawiązując do niedaw­
nego zamachu na prezydenta USA 
Ronalda Reagana, amerykańska 
agencja prasowa Associated Press 
zwraca uwagę na eskalacje za­
bójstw politycznych na całym 
świecie.

I tak, w kwietniu 1980 r. zo­
stał zastrzelony prezydent Liberii, 
William Tolbert.

W październiku 1979 r. zginął 
od kuli wystrzelonej przez swego 
szefa wywiadu prezydent Płd. 
Korei Pak Dzong Hyj, którego 
żona zginęła w poprzednim zama 
chu w 1974 r.

Premier Indii, pani Indira 
Gandhi uniknęła w 1977 r. trzech 
kolejnych zamachów na życie.

Pierwszy premier i prezydent 
Bangladeszu, szejk Mudzibur Rah 
man zginął z rodziną w czasie za 
machu wojskowego w 1975 r.

Prezydent Filipin Ferdynand 
Marcos, przeżył co najmniej 8 za­
machów w okresie od 1972 r.

Premier Hiszpanii, admirał Luis 
Carrero Blanco zginął w zamachu 
bombowym w 1973 r. zorganizowa 
nym przez separatystów baskij­
skich.

Król Arabii Saudyjskiej, Fajsal 
został zastrzelony w 1975 r. przez 
swego bratanka, ks. Fajsala.

W Egipcie, według oficjalnej 
wersji, prezydent Sadat uniknął 
3 zamachów ze strony przeciwni 
ków paktu z Izraelem.

sport ■ sport
Polscy pięściarze 

rozpoczęli przygotowania do ME
(PAP) Nasi pięściarze po 

międzypaństwowych meczach 
z NRD w kraju oraz z USA 
w Stanach Zjednoczonych 
wkroczyli obecnie w decydu­
jącą fazę przygotowań do mi 
strzostw Europy w Tampere 
(2—10 maja). W niedzielę (12 
bm.) 35 zawodników ścisłej ka 
dry rozpoczęło w Zakopanem 
ostatnie zgrupowanie przed 
mistrzostwami Europy.

W zgrupowaniu nie bierze 
udziału nasz najlepszy pię­
ściarz wagi papierowej, pięcio 
krotny mistrz Polski — Hen­
ryk Pielesiak. Już kilkakrot­
nie wykazywał on niesubordy 
nację wobec szkoleniowców. 
Jego ostatnie „wyczyny” to 
nieprzybycie na zgrupowanie 
w Wiśle przed meczem z USA 
oraz spóźnienie się na mecz 
Polska — USA w Indianapo­
lis. Pielesiak przybył tuż 
przed swa walka i przegrał z 
amerykańskim rywalem, cho­
ciaż nasi szkoleniowcy liczy­
li na jego zwycięstwo. W 
związku z zaistniałymi fakta­

(PAP) Dwa mecze odbyły 
się drugiego dnia mistrzostw 
świata w hokeju na lodzie. 
Oba zostały rozegrane w 
Sztokholmie W pierwszym po 
niedziałkowym meczu Kana­
da wygrała z Holandią 8:1 
(2:0, 2:0, 4:1). Bramki zdoby­
li — dla Kanady: John Ogro- 
dnick w 9 min., Lanny McDo­
nald w 13 min., Morris Luko- 
wich w 27 min., Dennis Ma- 
ruk w 40 min., Dale McCourt 
w 46 min., Mikę Gartner w 
48 min., Lucien Deblois w 53 
min. i Rick Green w 57 min.; 
dla Holandii: Tjakko de Vos 
w 57 min.

W drugim poniedziałkowym 
meczu ZSRR wygrał z Finlan 
dią 7:1 (2:0, 3:0, 2:1). Bramki

T, Piguła zdobił
„Puchar Karpat"

(PAP) W rumuńskiej miej­
scowości Brasov zakończyły 
się międzynarodowe zawody 
szermiercze w szabli o „Pu­
char Karpat”. W imprezie bra 
ło udział 67 szablistów z 7

Piłka nożna
KLASA OKRĘGOWA
KALISZ — SIERADZ

Pogoń Skalm. — Budowlani 3:0
Warta — Włókniarz 1:3
Wieluński KS — Prosną Wier. 5:1
Ostrovia II — Pogoń Zd. Wola 3:0
Yictoria — Piast 2:1
Pogoń Syców — MKKS Kępno 0:1
Sparta — Prosną
1. Włókniarz -
2. Warta
3. Wieluński KS
4. Pogoń Z. Wola
5. Sparta
6. Ostrovia JI

7. Viictoria
8. Pogoń Syców
9. Pogoń Skalm.

10. Prosną Kalisz
11 Budowlani
12. Piast
13. MKKS Kępno
14. Prosną Wier.

Kalisz
17 29: 5
17 24:10
17 24:10
17 22:12
17 22:12
17 17:17
17 16:18
17 16:18
17 15:19
17 14:20
17 12:22
17 11:23
17 10:24
17 6:28

2:2 
51—48 
36—13 
37—19 
39—14 
26—15 
25—23 
20—20 
29—26 
17—30 
21—24 
19—33 
13—35 
17—34 
16—44

KLASA OKRĘGOWA 
KONIN — WŁOCŁAWEK

Victoria — Lech 3:1
Włocławia — Kujawiak 3:1
Tur — Budowlani Słupca 5:1
Górnik Kłodawa — Olimpia 0:3
Zdrój — LZS Kleczew 5:1
Mień — Górnik Konin 1:0
LZS Ślesin — 

Budowlani
1. Włocławia
2. Górnik Konin
3. Olimpia
4. Mień
5. Kujawiak
6. Lech
7. Górnik Kłód.
8. Zdrój
9. Victoria

10. Tur
11. Budowlani Wł.

12. Budowlani Sł. 

Włocławek 0:1 
18 30: 6 ' 41—12 
18 28 : 8 43—10 
18 28: 8 42—14 
18 20:il6 35—27 
18 19:17 36—37 
18 19:17 26—34 
18 18:18 23—28 
18 17:19 34—40 
18 16:20 20—21 
18 16:20 28—30 
18 13:23 25—30 
18 11:25 20—41

mi komisja dyscyplinarna Pol 
skiego Związku Bokserskiego 
postanowiła odsunąć tego za­
wodnika od przygotowań do 
mistrzostw Europy. W Zako­
panem zabrakło również Alek 
sandra Brydaka oraz Mirosła 
wa Kuźmy. Pierwszy z nich 
zmuszony został do rezygnacji 
z przygotowań do mistrzostw 
Europy w związku z sytua­
cją rodzinną, natomiast Kuź­
nia po przebytej operacji ścieg 
na Achillesa nie jest jeszcze 
w pełni sprawny.

Pięściarze przebywać łiędą 
w Zakopanem do 29 bm. Pięć 
dni wcześniej powołana zosta 
nie reprezentacja na mistrzo­
stwa Europy. W trakcie tego 
zgrupowania polscy pięścia­
rze będą mieli kontakt z bok 
serami NRD. Do Zakopanego 
przybywa na trzy dni 12 za­
wodników tego kraju, z któ­
rymi Polacy stoczą walki spar 
ringowe. Inna dwunastka poi 
skich bokserów w tym okre- 
się wyjedzie na pojedynki spar 
ringowe do NRD.

zdobyli — dla ZSRR: Niko­
łaj Drozdiecki — 3 (w 13, 31 
i 37 min.), Władimir Golikow 
w 16 min., Władimir Krutow 
w 36 min., Sergiej Kapustin 
w 47 min. i Sergiej Makarów 
w 54 min.; dla Finlandii: Ti­
me Nummelin w 42 mim Prze 
waga drużyny radzieckiej w 
tym meczu była wyraźna, a 
Finowie zdobyli bramkę do­
piero przy stanie 0:5. Najsku 
teczniejszym zawodnikiem na 
lodowisku był 23-letni Niko­
łaj Drozdiecki, zdobywca 
trzech bramek.

1. ZSRR 4:0 17—2
2 Kanada 4:0 12—4 '
3. Finlandia 0:4 4—11
4. Holandia 0:4 2—18 

krajów. Duży sukces odniósł 
w turnieju indywidualnym 
Polak Tadeusz -Piguła, zajmu 
iac Pierwsze mieisce nrzed 
Rumunami łonem Popem i 
Marinem Mustatą,

Drużynowo „Puchar Kar­
pat” wywalczył zespół Rumu­
nii wyprzedzając Polskę i 
Węgry.

13. LZS Kleczew 18 9:27 19—49
14. LZS Ślesin 18 8:28 20—39

KLASA OKRĘGOWA 
LESZNO -4 ZIELONA GÓRA

Pogoń Świebodzin —
Zjednoczeni 3:2 

Pogoń Góra —
Pogoń Wschowa 2:0

Obra — Polmo
Kania — Promień 
Fadom — Szprota via 
Czarni — Budowlani
Cynkmet — Polonia
1 Polonia 17
2. Pogoń Swieb. 17
3. Fadom 17

4. Szprotavia 17
5. Czarni 17
6. Promień 17
7. Budowlani 17
8. Polmo 17
9. Kania , 17

10. Zjednoczeni 17
11. Obra 17
12. Cynkmet 17

13. Pogoń Góra 17
14. Pogoń Wschowa 17

1:1 
1:0 
1:1 
2:0 
1:4

27: 7 58—20 
26: 8 40—17 
25: 9 38—10 
24:10 37—14 
22:12 32—17 
22:12 35—26 
17:17 23—20 
16:18 15—24 
14:20 20—27 
13:21 23—39 
10:24 10—39
9:25 21—37 
7:27 12—35 
6:28 17—53

PILSKA
KLASA OKRĘGOWA

Błękitni — Noteć Czarnków 
Nielba — Fortuna
Polonia II — Tarnowia 
Sparta - Włókniarz.
Noteć Szamocin — Korona 
Wełna — Lubuszanin 
1 Wełna
2. Lubuszanin
3. Nielba
4. Noteć Czarn.
5. Sparta
8. Polonia ii
7. Fortuna
8. Korona
9. Tarnowia 

W. Noteć Szam. 
U. Błękitni
12. Włókniarz

0:2 
2:0 
0:1 
6:2 
2:2 
5:1

15 23 : 7 42—15 
15 21: 9 24—15 
15 20:10 34—15 
15 19:11 24—18 
15 17:13 29—16 
15 16:14 23—15 
15 16:14 24—30 
15 15:15 35—27 
15 10:20 17-33 
15 10:20 17—34 
16 ”:23 12—31
15 6:21 15—47



USŁUGOWA
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznania
iri. Klasztorna 17/18, 61-779 Poznań

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na pełny etat:

A LEKARZA MEDYCYNY OGÓLNEJ
▲ LABORANTA - ANALITYKA

do Międzyoddziałowej Przychodni
Rehabilitacyjnej, ul. Żydowska 5.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
w Dziale Zatrudnienia, ulica Klasztor­
na 17/18, telefon 573-91. 862-K1

• Praca
GS Nowe Miasto n/War- 
tą, restauracja „Lasków- 
ka” zatrudni zaraz kel­
nerki, pomoce kuchenne, 
kalkulatorkę — bezpłat­
ne zakwaterowanie 1 wy 
żywienie  2117l'g 
Mechanika samochodowe­
go zatrudnię Poznań, Dą 
browskiego 485. 21362g

Ogrodnictwo zatrudni pa­
nią. Rataje, ul. Polanka 
17A. 20690g

Przyjmę piekarzy 1 ucz­
nia piekarskiego oraz e- 
meryta Poznań, Junlkow 
ska 5. 21363g

Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka Godz. 
9—14. Ratajczaka 31 m.
9;3141 Ig

9 Kupno
Prasę ręczną, balans, ty­
giel jednoramienny do 
prac sztancerskich kupię. 
Tel. 32-54-53 lub 738-15.

21216g

Dnia 12 kwietnia 1981 r. odszedł od nas na 
zawsze

STANISŁAW DĄBEK
lat 49

najdroższy mąż. człowiek wielkiego serca i naj- 
wderniejszy przyjaciel.

Jego pogrzeb odbędzie się dnia 17 kwietnia 
1981 r. o godz 16.45 na cmentarzu junikowskim

o czym z głębokim żalem zawiadamia
żona z rodziną

Poznań. 678-K3

tDnia 10 kwietnia 1981 roku zmarł nagle 
opatrzony Sakramentami św. mój najuko­
chańszy mąż. troskliwy tatuś, drogi syn, prze­

żywszy lat 42. śp.

EWARYST MAREK DUKAT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 16 bm. 

o godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona z synem i mama
Os. Oświecenia 102 m. 1. 613-U3

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
12 kwietnia 1981 roku zasnęła w Bogu prze­

żywszy lat 81 nasza ukochana siostra, szwa- 
gierka, ciocia, która całe swe życie pośwń. 
ła dla nas

MARIA KASPROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. 

o godz. 12 na Miło sto wie.
W smutku pogrążona

RODZINA
ul. Dodna Wilda 28 m. 14. 21501g

’3BSB3DS9Q»BnMnE5^^

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 kwietnia 1981 roku zmarła opatrzona 

Oldjami św. przeżywszy lat 70 pełna dobroci 
i poświęcenia nasza najukochańsza mama, te- . 
ściowa, babcia siostra, bratowa i ciocia, śp.

BRONISŁAWA SCHRAMM
z domu Krugiełka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. 
o godz. 16. na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
dziedzi z rodziną

Poznań, ul. Półwiejska 14 m 4. 21122g

Dnia 10 kwietnia 1981 roku zmarł nagle prze­
żywszy 61 lat mój mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadek, śo

ZDZISŁAW KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. 

o godz, 9.45 na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań. Grochowska 133 m, 26 21065g

4- Dnia 5 kwietnia 1981 roku zasnęła w Bogu, 
I nasza kochana siostra i ciocia, lat 85.

MARIANNA BIAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 brr, 

o godz. 14.30 ną cmentarzu junikowskim.
Strapiona’

RODZINA
Ul. Robocza 47 m. 7. 21142g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 10 kwietnia 1981 roku zmarła w Bogu

FELIKSA GRETA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu Mlłostowo
W smutku pogrążeni

H.J. Góreccy z rodziną

Os. Piastowskie 51 m 21 
dawniej: Dobra 25. 21121g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 kwietnia 1981 roku, zmarła po długiej 1 cięż- 
kipi chorobie, opatrzona Sakramentami św w 
wieku 78 lat, na-sza najukochańsza matka, te­
ściowa, babcia i prababcia

IRENA WOJCIECHOWSKA
primo voto Kobierska

Pogrzeb odbędzie się- w czwartek 16 bm. 
o godz 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
syn, córka, zięć, synowie, wnuki 

i prawnuki
Poznań. Reya 2 m. 4. Warszawa. 2H3óg

Kupię kompresor lakier­
niczy używany lub do 
remontu. Leszno, telefon

Sprzedam 69 skór
wych nutrii

suro- 
szaflr

69-75. 337p

Tygiel pudełkarskl — ku 
pię. Oferty „11909” „Pra­
sa” Łódź. Piotrkowska 
M. 1190-K2

Barak składany o powierz 
chnl 30 — 50 ml kupię,
teł. 20-30-W. 30915g

Kupię tokarkę rewolwe­
rową do toczenia drob­
nych detali oraz prasę 3 
tonową. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 16442g.

• Sprzedaż
Telewizor nrzenoćnv ko­
lorowy ..Elektronika
C-430", tel. 87-36-30 po 
osiemnastej. 21196g

Mały jacht kabinowy 
„Kaczorek” L-4,2 m 8-10 
m* sprzedam. Bąum. Ga- 
rzyn 6 k. Leszna.
______ 21332g
Płaszcz damski, kurtkę 
męską — skórzane sprze 
dam, ul. Dzierżyńskiego 
330 m 2 po godz 16. 
______ ____ 208«4g
Ciągnik — nośnik narzę­
dzi wraź z ładowaczem 
czołowym i przyczcpkę 
samowyładowczą sprze­
dam. Gorzów. Żytnia 1 

307p

grenlandzki. Piotr Tracz 
72-112 Stępnlca koło Go­
leniowa, te4. Stępnlca M.

3Mp

Sprzedani dwa kombajny 
zbożowe „Bizon” Z 40. 
Edward Oleś. Bielsk 87-.410 
Kowalewo, woj. toruń­
skie. 318p

Sprzedam Fiata 125p
1500, 
1976
wa 
tel.

rocznik grudzień 
export RFN, pokry- 
stlnika do lakieru 
466-83. 20031g

Sprzedam prasozbleracz 
kosiarkę rotacyjną i za-
mienię 
per 50 
moncie 
milian

ciągnik Zetor Su 
po kapitalnym re 
na C-330. Maksy

Sprzedam slewnik zawig. 
szany nowy, snopowiązał 
kę. Barabasz, Racławki, 
gmina Nekla. Poznańskie. 

313p

Sprzedam Fiata 125p, ro­
cznik 1976 w stanie bar­
dzo dobrym. Tel. ♦1-10-20 
w godz. 10—14.

21170g

Dach
Lwówka Wlkp.

Konin 59
305p

Materac jugosłowiański 
dwuosobowry ze skrzynią 
na pościel, tapczan 2-oeo 
bo wy sprzedam, telefon 
77-63-84. 20910g

Meble retro, różne sprze 
dam. Barwice k. Szcze­
cinka. ul. Zwycięzców 15. 

1173-K2

Warszawę combi po kapi 
talnym remoncie sprze­
dam. Siemiradzkiego 6 
m. 6. 21318g

Bramę i furtkę metalo­
we sprzedam. Poznań, Ja

Sprzedam skóry garbo­
wane. nutria szafir 30 
szt. Januszewo kołp Śro­
dy Wlkp. Potkowski.

3O9p

Zastawę llOOp rocznik 
1978 sprzedam, ul. Słupec 
ka 11 m. 2 Os. Warszaw 
skle po godz. 16. 21306g

błonkowska* 6. 2n897g

Motorower Simson, Pen- 
tacon SIX TL, akordeon 
Weltmeister sprzedam. Zie 
łona Góra, Gwardii Lu­
dowej W m. 48. telefon 
618-12. 1200-K2

Rozsady pomidorów Nor 
ton dostarcza 61-312 Po­
znań. Glebowa 28 17215g
Sadzonki pomidorów do 
uprawy ood osłonami: O- 
stony. Potentaty. Zelan­
dia oferuje ogrodnictwo
Starołęcka 165 20559g
Obrączki sprzedam. Tel 
grzecznościowy 629-39.

21352g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 kwietnia 1981 roku, zmarł mój drogi 

mąż. nasz kochany ojciec, teść i dziadek, lat 
73. śp.

JAROSŁAW SMOROWSKI
Pogrzeb 

o godz. 15

Prosimy o

odbędzie się w czwartek 16 bm. 
na cmentarzu Mlłostowo.

W smutku pogrążona 
rodzina 

nieskładanie kondolencji
Os Piastowskie 113 m 5. 21267g

tDnia 13 kwietnia 1981 r. zmarła nasza uko­
chana żona matka, teściowa i babcia, opa­
trzona Sakramentami św.

JANINA STYZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 17 bm. o godz. 

12 00 na cmentarzu na Miłostowie
W smutku pogrążony 

mąż z rodziną
21341g

Dnia 13 kwietnia 1981 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, mój kochany mąż. ojciec i dziadek 
namaszczony Olejami św.

LUDWIK SMOCZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o 

godz. 15.00 na cmentarzu w Żablkowie.
Stroskana

żona z rodziną
21347g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 kwietnia 1981 r. zasnęła w Bogu, • przeżywszy 
lat 79 pełna dobroci i poświęcenia, nigdy nie­
zapomniana. nasza najukochańsza mama, teś­
ciowa. babcia i prababcia, śp.

WIKTORIA RÓŻAŃSKA
z domu Woźniak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. 
godz. 14.00 z kościółka w Owińskach.

W smutku pogrążona
rodzina

Luboń, Zabikowska 48 m. 21.

o

21361g

tDnia 13 kwietnia 1981 r. odeszła od nas w 
wieku 81 lat, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana matka teściowa i babcia, śp.

CZESŁAWA KAZMIERCZAK

Pogrzeb 
godz. 15.15

Prosimy

z domu Maciejewska
odbędzie się w czwartek. 16 bm. 
na cmentarzu na Junikowie.

Stroskana 
rodzina 

o nieskładanie kondolencji.

O

21350g

tDnia 10 kwietnia 1981 r., po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św,, zmarł mój najdroższy mąż. przeżywszy lat 

81 śp.

mgr WŁADYSŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13.45 

na Junikowie
W głębokim smutku i żalu pozostają

żona, synowie, synowa 1 wnuki
21124g

tZ głębokim
13 kwietnia 

sze opatrzony 
najukochańszy 
szwagier i teść

mgr

Magnetofon kasetowy, 
wzmacniacz 2 X 60 W 
„Dual” sprzedam. Poz­
nań, Przybyszewskiego 54 
m. 7, po 16.00. 20464gpr
Telewizor kolorowy, akor 
deon Wiktoria, płaszcz 
skórzany damski, przy- 
czepkę samochodu osobo 
wego sprzedam. Poznań,
Ozimina 12a. 21443g

® Snmnchndv
Fiata 125p. rocznik 1976 
sprzedam. Tel. 77-88-08 
po godz 18. 20990g
Fiata 126p — 600 z powo 
du wyjazdu sprzedam. 
Halt Opalenicka 53. po
16. 21518g

Kupię karoserię nową Sy 
rena 105, Stanisław Ma­
chowski Zytowlecko 10, 
63-840 Krobia woj. lesz-
czyńskie. 304p

Sprzedani samochód Fiat
125p, 
Dach,

1300. Maksymilian
Konin 59,

Lwówka Wlkp.
koło
310p

Sprzedam Zaporożca, rok 
produkcji 1977 — listopad. 
Uchorowo. gmina Muro-
wana Goślina. 11389g

Wynajmę mieszkanie
no 
rok.

lub 2-pokojowe
jed 
na

Grunwald, Jeżyce.
Płatne z góry, telefon
67-94-68. 21365g

Dnia 10 kwietnia 1981 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., bratowa, ciocia, 
przeżywszy lat 78

FRANCISZKA KACZMAREK
z domu Borowczyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o godz 
13 00 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia 
rodzina z Kostrzyna

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
2U25g

tDnia 13 kwietnia 1981 roku odeszła od nas 
na zawsze po ciężkich cierpieniach nasza

najdroższa matka, 
i babcia przeżywszy

HELENA
z domu

żona. siostra, teściowa 
lat 70, śp.

JARMIŃSKA
Korzeniowska

Pogrzeb 
o godz.

odbędzie
11 na <

: się w czwartek 16 bm. 
cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

21286g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 kwietnia 1981 roku odszedł od nas na 

zawsze po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św. przeżywszy 59 lat, mój naj­
droższy mąż, ukochany tatuś, teść i dziadek, 
śp

BOLESŁAW BURZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. 

o godz. 9.00 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul Chełmońskiego 21 m. 19. 21084g

żalem zawiadamiamy, że dnia 
1981 r. odszedł od nas na zaw- 
Sakramentami świętymi, nasz 

mąż, ojciec, brat, wujek, kuzyn, 
przeżywszy lat 76, śp.

LEON BOGUCKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 16 bm. 

godzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążone 

żona, córka z mężem i rodzina
Poznań Gniezno. Gdańsk.

O

21371g

TDnia 14 kwietnia 1981 r zmarł w wieku 85 
lat. nasz pełen dobroci i zacności mąż, oj­
ciec, teść dziadek ’ oradziadek, śp.

JAN KŁOS
mistrz krawiecki z Ostrowca Świętokrzyskiego 

zasłużony dla rozwoju rzemiosła na terenie 
województwa kieleckiego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 16 bm. o 
godz. 9.00 na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamiają ze smutkiem 
żona i córki z rodzinami

21334g

KOMUNIKAT
Poznańskie Przedsiębiorstwo Zieleni Poznań, 
ul. Mielżyńskiego 23

zawiadamia, że zamierza przystąpić 
do likwidacji znajdującego się na Miłosto-
wie k. cmentarza komunalnego maga-
zynu nagrobków pochodzących ze zlikwi­
dowanych cmentarzy z ulicy Wiatracznej, 
cmentarza św. Wojciecha przy ul. Obor­
nickiej i cmentarza lotników na Cytadeli. 

W związku z powyższym wzywa się wszy­
stkich zainteresowanych odbiorem nagrobków 
o zgłoszenie się w terminie 14 dni od ukaza­
nia się nin. ogłoszenia do Działu Realizacji 
i Nadzoru PPZ ul. Zagórze 15 tel. 581-41 w. 16. 

Po tym terminie Przedsiębiorstwo nie bę­
dzie uwzględniało roszczeń z tytułu nieodebra­
nia zlikwidowanych nagrobków. 1032-K1

Mieszkanie własnościowe, 
nowe budownictwo 50 m8 
2-pokojowe, i ptr. garaż, 
tel. Łazarz zamienię na 
3-pokojowe, garaż lub ku 
plę piętro willi. W rozli 
czeniu w/w mieszkanie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 21519g

,komunikat

Zamienię mieszkanie (po 
kój. kuchnia, łazienka 
wspólna) z telefonem na 
równorzędne pa Łazarzu. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 20996g

Poszukuję samodzielnego
niekrępującego 
(dużo zapłacę) 
41-18-93 po godz.

pokoju 
Telefon, 

16
2Q445g

Katowice M-4 trzypoko­
jowe spółdzielcze, tele­
fon. zamienię na podob-
ne Poznań. Wrocław.
Listy: ,,4627” Biuro Ogło
szeń, Katowice. 1203-K*

® Nieruchomości
Dom

z

WIELKOPOLSKIEJ 
GRY LICZBOWEJ 
„K O Z I O Ł K 1” 

dnia 12. 4. 1981 roje u.
Wygrane w 
za 4 trafne 
za 3 trafne 
za 2 trafne 
Wygrane w

I losowaniu 
po zł- 3.617,— 
po zł. 61,— 
po zł. 7,— 
II losowaniu

za 4 trafne po zł. 15.654,— 
zaz3 trafne po zł. / 212,—

‘ Gra „3X10”
z dnia 12 kwietnia 1981 r. 
za 3 trafne po zł. 2.104,—
za 2 trafne po zł.
za 1 trafną z liczbą 
dodatkową po zł.

95,—

67.—
Kolejne losowania od­

będą się W dniu 20 kwlet 
nia 1981 roku w Pozna- 

J niu przy ul. Fredry 7 
o godz. 12. 1972-K1

nad jeziorem — do
wykończenia — atrakcyj­
na okolica — woj. zielo­
nogórskie; — sprzedam. 
Oferty EHuro Ogłoszeń 
Zielona Góra. Niepodleg­
łości 25 dla 2336-G

U99-K2

@ Różne
Malowanie. tapetowanie 
mieszkań. Tel. 739-58 Ku

Dla siostry miłe‘go uspo­
sobienia. dobrej prezen­
cji z mieszkaniem, ńa 
stanowisku kierowniczym, 
pozna łn kawalera od lat 
30 — 35. wysokiego, ze 
średnim wykształceniem 
Zdjęcia mile widziane. 
Cel matrymonialny. O-' 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 14463g,

backi. 17243g

Wypożyczalnia 
kiej garderoby

eleganc- 
ślubnej

Paderewskiego 1, Ciesiel-
ska.

tDnia 13 kwietnia 1981 roku zmarła po cięż; 
kiej chorobie namaszczona Olejami św.

TERESA DEREŻYŃSKA
z domu Basińska

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12.30 na cmentarzu

Pogrążeni w smutku
siostra

czwartek 16 bm. 
górczyńskim.

i brat z rodziną
21288,'

4- Dnia 10 kwietnia 1981 roku zasnęła, w Bogu 
• moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
mamusia, teściowa, babunia i siostra prze­
żywszy lat 62

IRENA JANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążony

ul. Findera 12a m.
mąż z rodziną

21248g

Dnia 9 kwietnia 1981 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach. opatrzona Sakramentami św 
przeżywszy 71 lat nasza najdroższa matka, ko­
chana teściowa, ukochana babcia l prababcia

CECYLIA GRABOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. 

o godz. 19.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutktr pogrążona

RODZINA
Poznań, Garbary 16 m. 6 . 21247g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 kwietnia 1981 roku zmarła przeżywszy lat 
75. nasza kochana mama, teściowa 1 babcia, 
śp.

KUNEGUNDA LEWANDOWICZ
z domu Majchrzak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. 
o godz 10 na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
synowa, syn i wnuki

Poznań, u-1 Bożeny 46 . 21245g

20081g

Uwaga! Uprasza się P.T
Klientów o niezwłoczny

Dla mojej ■ siostry, wdo- • 
wy po 50. wykształcenie 
średnie,’ własny dom, sa­
mochód. poznam odpowie 
dniego pana, chętnie e- 
meryta Wojska Polskie­
go. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 14478g

odbiór 
prac

-powierzonych 
terminie, do 1

czerwca br. Zakład Szklar 
ski, Poznań. Szymańskie*
go 9. 21197g

Naprawa telewizorów, te 
lefon 555-38 Kopański.

15409g

Układanie. Cyklińowanie, 
lakierowanie mozaiki, par 
kietów ' — posiadam ma­
teriał. Roman Urbaniak,
tel. 67-61-44. 19584g
Telewizory turystyczne: 
Elektronika C-430, Ju- 
nost itp. naprawiam — 
termin 3 dni Tel.. 67-22-36 
godz. 8—10. Plank. 20111g

® Matrymonialne
W dzisiejszych czasach 
najpewniej „we dwoje”! 
Przyjdź do Biura Matry-
monialnego Poznań-
Piątkowo, Osiedle Chro­
brego 17F m. 119 Dojaz­
dy autobusem 87 z Sol­
nej, tramwajami 9. 11
__________ 20763g
Dyskretną pomocą w za­
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy „Wesele”, Ko­
szalin, Zwycięstwa 139

311 p
Kawaler, rzemieślnik, bez 
nałogów, wzrost 170 przy
stojny, 
przy ।

własna willa
granicy Poznania,

pozna pannę, katoliczkę
do lat 36, domatorkę
zdrową, niepalącą, ładną.
gospodarną. Cel 
monialny. Oferty

Rozwiedziony, kupiec, sa 
mochód, gotówka, pozna 
miłą panią po 50 prowa­
dzącą sklep, rzemiosło. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty ..Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 14533g.
Pani sympatyczna, o mi­
łym wyglądzie i dobrym 
charakterze z mieszka 
niem, .pozna .pana, przy- , 
stojnego na stanowisku . 
do 60 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty ,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14698g.
Panna 29-Ietnia spoza Po 
znania, wykształcenie sre 
dnie, wzrost 164, pozna 
pana do lat 40. Cel ma­
trymonialny Oferty „Pr a 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14747g.

Siostra moja wdowa 46- 
letnia z 13-letnią córką, 
posiadająca gosp rolne 1? 
ha, budynki* murowane, 
nowe; traktor, samochód 
— pozną wdowca lub ka 
walera wyzn rzymsko-ka 
tolickiego od 45 — 50 lat 
w celu matrymonialnym. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 14878g.

Rozwiedziony poślubi pa­
nią do lat 58 bez nało­
gów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14882g.

Panna 32-letnia. wzrost 
175, domatorka. spokojne 
go usposobienia, wyzna­
nia rzymsko-katolickiego,
pozna kawalera wysbkie 

matry-lgo do lat 37 be# nało-
,,Pra- I gów. Cel, matrymonialny.

sa”. Grunwaldzka .19 dla | Oferty Prasa”, Grunwal
• 13537g. dzka 19 dla 14892g.

tDnia 15 kwietnia 1981 roku zmarła po dłu­
giej chorobie moja ukochana żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

ADOLFINA KAZMIERCZAK
z domu Łączkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bmz 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Jesionowa 15.
RODZINA

21291g

W dniu 10 kwietnia 1981 r. odeszła od nas 

mgr ZOFIA DUTKIEWICZ 
emerytowany lektor języka niemieckiego 

i francuskiego.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Rektor i Senat, pracownicy i studenci 

Akademii Ekonomicznej w Poznaniu
• 673-K3

+ Dnia 11 kwietnia 1981 roku odszedł od 
’ po ciężkiej chorobie, najdroższy brat i 
iek. przeżywszy lat 78, śp.

STANISŁAW WITKOWSKI
emeryt — elektromonter

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 
• godz. 1<2 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążeni

nas 
wu-

bm.

siostra i brat z rodziną
ul. Jarochowskiego 32 m. 1. 21243g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 kwietnia 1981 to*ku, po długiej i ciężkie; 
chorobie, przeżywszy lat 53. zmarła moja naj­

droższa żona, nasza najukochańsza mamusia, 
siostra, ciocia i szwag 3rka, śp.

BRONISŁAWA HAŁUPKA
z domu Jopek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 
o z godz 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Os. Piastowskie 47 m. 31.
RODZINA

bm.

21262g
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Maszyny na klockach zamiast na polach 
z

Kogo jeszcze bawi ciuciubabka 
z częściami zamiennymi ?

Od kilku miesięcy trwa za 
bawa w chowanego między 
Centralą Handlu Sprzętem Roi 
niczym „Agroma” a Poznańs­
ką Fabryką Maszyn Żniwnych 
oraz użytkownikami maszyn. 
Dotyczy ona części zamień, 
nych dla produkowanych przez 
ten zakład sieczkarń polowych 
i kosiarek rotacyjnych do zbio 
ru zielonek. Trwa wzajemne 
oskarżanie się o złe zaopatry 
wanie zapelcza technicznego 
rolnictwa.

Dyrektor Zjednoczenia Tech 
nicznej Obsługi Rolnictwa' w 
Poznaniu — Jarosław Pawlic 
ki — na niedawnym posiedzę 
niu sztabu wiosennego w U- 
rzędzie Wojewódzkim przed­
stawił dramatyczną sytuacje 
w remontach tych maszyn w 
Wielkopólsce. W stosunku do 
analogicznego okresu 1980 stan 
gotowości tego sprzętu jest w 
poszczególnych województwach 
przeciętnie o kilkanaście pro 
cent gorszy. Jeśli na przykład 
w Poznańskiem stało w ubie­
głym roku sto nie wyremonto­

Leszczyńskie

Tradycja sprzed lat 
kontynuowana

Reaktywował działalność Lesz 
czyński Związek Ogrodniczy, zrze 
szający producentów warzyw 
szklarniowych i polowych, kwia 
tów, owoców, pieczarek i szpa 
ragów. Może się poszczycić dłu 
goletnimi tradycjami — początk 
związku sięgają bowiem roku 
1921. W ostatnim dziesięcioleciu 
utracił on osobowość p-rawną i 
znalazł się pod kuratelą spółdziel 
czości ogrodniczej. W styczniu 
— na fali odradzającej się samo 
rządności — na powrót uzyskał 
zgodę na samodzielne działanie.

Wśród celów, które sobie sta­
wia, za najważniejsze — zdaniem 
przewodniczącego zarządu LZO 
Jana Zamlewskiego — uznać na 
leży poradnictwo fachowe, upo­
wszechnianie nowych technologii 
upraw i nowoczesnej organizacji 
pracy, czuwanie nad zaopatrzę 
niem producentów w artykuły, 
niezbędne do produkcji oraz pla 
nowanie struktury produkcji o 
grodniczej. Związek nawiązał już 
współpracę z naukowcami w po 
znańskiej Akademii Rolniczej 
którzy w każdą pierwszą niedzie 
lę miesiąca w Leszczyńskim Klu 
bie Olimpijczyka wygłaszać bę 
dą prelekcje na fachowe tematy

(ar)

Nikt nie urwie się
Na terenie miasta i gminy 

Krzyż (Pilskie) od niedawna 
obowiązuje zakaz sprzedaży 
wszelkich alkoholi w godzi­
nach pracy. Taką uchwałę 

wanych maszyn do zbioru zie 
lonek, to obecnie jest ich dwu 
krotnie więcej. Specjalizujące 
się w naprawach POM-y w 
Koninie, Lwówku i inne nie 
mąją po kilkanaście lub kil­
kadziesiąt najniezbędniejszych 
części zamiennych, aby zreali 
zować zamówienia użytkowni 
ków maszyn. Przykładowo do 
kosiarki rotacyjnej „Z-70” 
brakują 44 części a nie ma do 
staw praktycznie od trzech łat.

Niedawno dyrekcja PFMŻ 
podjęła decyzję doraźną: uni 
kając niemrawego pośrednic­
twa „Agromy”, dostarcza bez 
pośrednio użytkownikom ma­
szyn części zamienne na za­
mówienie zgłoszone dalekopi­
sem. Przede wszystkim doty­
czy to właśnie dwóch typów 
kosiarek rotacyjnych: ,.Z-70” 
i „Z-071”, Okazało się bowiem 
że PFMŻ wyprodukowała tych 
maszyn ponad tysiąc w latach 
1975-1976 i większość zamówio 
nych przez „Agromę” części 
zamiennych dostarczyła.

Kaliskie

Wsiąść do pociągu i dworca byle jakiego
Jedni oglądają Jarocin (Ka­

liskie) z okien samochodu, dru 
dzy — z bliska. Każdemu zda 
rza się ujrzeć coś „ładnego”.

W dworcowej restauracji ra 
dzę nie patrzeć w pra­
wo. Wiszące w oknach 
firanki dawno zatraciły świe­
żość. Chyba skupiły na so­
bie wszystkie kolejowe sadze. 
Gmach dworca jest remonto­
wany. Trwa to już długo i nic 
nie zapowiada rychłego koń­
ca, bowiem roboty posuwają 
się ospale. A podróżni — któ­
rym zupełnie obojętny jest 
brak cegieł, czy klasa zabyt­
kowego budynku — mają pra 
wo żądać minimum komfortu.

Pomimo iż niejeden z dwór 
ców w Kaliskiem trzeba by 
odnowić — nie stanie się tak 
z powodu niedoboru fundu­
szów. Kiedyś np. planowano 
remonty w Kępnie oraz No­
wych Skalm:erzycach Na ra­
zie ich nie będzie.- Pieniędzy 
nie ma, lecz w utrzymaniu po 
rządku niewiele to przeszka­
dza.

W Ostrowie zapowiadane 
komunikaty słyszalne są jedy­
nie gdzieniegdzie (w tunelu — 
iuż nie), natomiast zegar w no

z pracy po alkohol
podjęła Miejsko-Gminna Rada 
Narodowa, upatrując w tym 
jeden ze sposobów przeciwdzia 
łania alkoholizmowi.

Marcowe spotkanie z użyt­
kownikami kosiarek rotacyj­
nych pozwoliło skonkretyzo­
wać potrzeby — do 173 pozy 
cji, choć „Agroma” zamówiła 
w 1980 roku tylko... 28 Nie 
miała więc dostatecznego ro­
zeznania, . a przecież rok ubie­
gły był bardzo ciężki-dla zbio 
ru zielonek i maszyny psuły 
się nagminnie. Okazało się też 
że wracają obecnie do PFMŻ 
poszukiwane bezskutecznie 
przez użytkowników importo­
wane koła zębate. Pół tysiąca 
sztuk „przepadło” bowiem w 
czeluściach centralnego maga 
zynu w Sklęczkach pod Kut­
nem. gdzie system kompute. 
rowy ponoć nie był w stanie 
ich wykryć.

Jak poinformował zastępca 
dyrektora PFMŻ, Ludwik Jan 
kowski, dokonano zmian kon 
strukcyjnych najczęściej psu- 
jącego się detalu w kosiarce 
rotacyjnej, żeby zamiast nie­
dostępnych z powodu trudnoś 
ci dewizowych importowanych 
łożysk igiełkowych zastosować 

czekalni zatrzymał się w zi­
mie. Na jak długo jeszcze? W 
Kaliszu, dla odmiany, pod­
czas modernizacji hallu pozba 
wiono go wahadłowych drzwi, 
co znakomicie sprzyja przecią 
gom.

Wróćmy jednak do Jarocina. 
Gdzież podziała się dawna 
schludna Starówka? Pod ratu­
szem kłębią się papiery, ga­
zony popękały od mrozu lub 
starości. Tak nie powinno po 
zostać. Przewiduje się wiel­
kie sprzątanie, z udziałem mie 
szkańców Podobno dotych­
czas nigdy nie odmawiali pra­
cy społecznej, a takiej obecnie 
trzeba by wykonać szczególnie 
dużo.

Ponad dwudziestotysięczne 
miasto wciąż — niestety — 
widzi się rozkopane. Przyczy­
ną — budowa kolektora sani- 
ternego i wymiana instalacji 
gazowych. Gaz ziemny otrzy 
mał Jarocin w ubiegłym roku 
popłynął jednak w przestarz? 
łym gazociągu. Stąd pojawiło 
się około 150 awarii, grożą­
cych wybuchem. Postawiono 
na nogi odpowiednie służby 
które do końca kwietnia po­
winny szczelinv usunąć, (ewi-!

W dni robocze zakaz sprze­
daży obowiązuje do godziny 
15 w handlu detalicznym i 16 
w gastronomii. Zakaz ów nie 
dotyczy dni ustawowo wol­
nych od pracy, (wis) 

krajowe łożyska kulkowe. Pa 
bryka podjęła się dostarczać 
nawet na zamówienie odbior­
ców indywidualnych zespoły 
sprzęgła głównego, odpowied­
nio uproszczone, żeby polep­
szyć ich trwałość. Podnosi to 
jednak koszty remontu i za­
kład naprawczy POM w Lwów 
ku nie bardzo kwapi się do 
odbioru 600 takich zespołów. 
Użytkownicy bowiem wolą wy 
mieniąc pojedyncze części.

Realizując obecnie w dosta 
wach bezpośrednich pierwszą 
turę zamówień. PFMŻ przyj­
muje kolejne, aby w trybie 
przyspiesźonym wyproduko­

wać jeszcze przed sezonem zie 
lonkowym brakujące części za 
mienne do kosiarek rotacyj­
nych. Detale do sieczkarń po 
lowych „Z-310” i „Z-320” oraz 
do snopowiązałek „WC-5” są 
nadal rozprowadzane przez 
składnice przedsiębiorstw 
„Agromy”.

Te energiczne działania ze 
strony przemysłu w przyszłoś 
ci, być może, zapobiegną kon 
tynuowaniu zabawy w chowa 
nie części zamiennych, które 
— nawet zamówione w ograni 
czonym zakresie — chomikowa 
ne były w centralnych maga 
zynach. Jest to jeszcze jeden 
przykład beztroski nierucha­
wego aparatu zaopatrywania 
rolnictwa, który sam nie wie. 
co potrzeba wsi i co ma w 
swoich składach.

MARIA POLCYNOWA

Pilskie
Mc?ło miejsca 

dla książek
Wielokrotnie pisaliśmy o 

kłopotach Wojewódzkiej Bi­
blioteki Publicznej w Pile, 
związanych z ciasnotą. Brako 
wało nawet miejsca na czytel 
nię. WBP otrzymała kilka po 
mieszczeń (po byłej WRZZ). 
Dzięki przebudowie i adapta­
cji, przy ul. Buczka powstała 
czytelnia z prawdziwego zda­
rzenia dla 40 osób. Znajduje 
się tu biblioteka naukowa; 
czynna jest informacja oraz 
wypożyczalnia międzybiblio­
teczna. Przewiduje się organi 
zowanie spotkań literackich, 
autorskich.

Te pomieszczenia jednak 
częściowo tylko rozwiązują 
problemy lokalowe bibliote­
ki. Magazyny są za małe — 
wiele książek przechowuje 
się w paczkach, przez co nie 
są one udostępniane czytelni 
kom. Istnieje pilna potrzeba 
otwarcia kilku nowych filii w 
Pile, m. in. na nowych osie­
dlach: Matwiejewa, Górnym. 
Jadwiżyn.

W środowisku bibliotekarzy 
trwa dyskusja nad proble­
mem wolnych sobót. Chodzi o 
to czy biblioteki mają być w 
te dni czynne, czy nie. Przez 
najbliższe trzy miesiące pro­
wadzony będzie na ten temat 
sondaż wśród czytelników. Po 
zwoli on określić zapotrzebo­
wanie. jak również ewentual 
ny czas pracy bibliotek w wol 
ne soboty, (wis)

Zanim przyjdzie, mama

Fot. „Głos” — R Królak

Komu kartę zaopatrzenia, komu ?

Resort naprawia 
(oby skutecznie) błędy

‘ Do Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego i Usług zew­
sząd płyną krytyczne uwagi w 
sprawie reglamentowanej sprze 
dąży mięsa, jego przetworów i 
drobiu. Życie wnet bowiem 
wykazało, że zawiodła teoria 
Instrukcje nie były dość jasne 
i precyzyjne, a sposób organi 
zacji owego systemu — wątpli 
wej jakości. Konsekwencje te 
go spadły nie na barki urzęd 
ników, a klientów. k+órvch 
część sam widok karty zaora 
trżenia przyprawia o zawrót 
głowy.

Na szczęście, sytuacja ma się 
odwrócić jeśli wierzyć zapew 
n leniom resortu. Analizuje 05 
dotychczas popełnione błędy i 
niektóre spośród nich już 
naprawia, dając satysfakcję 
także osobom w kwietniu po 
szkodowanym. Oto kilka naj­
nowszych decyzji ministerstwa

• Kartę zaopatrzenia „D” mo­
gą otrzymać jedynie osoby na 
stanowiskach robotniczych zgod- 
nie' ze stosowanym w planowaniu 
i statystyce podziałem.

• Młodzież powyżej 18-lat-, kon 
tynuująca naukę w systemie sta­
cjonarnym, korzystać będzie z 
karty zaopatrzeniowej ,,B”, bez 
względu na rodzaj karty przysłu 
gującej rodzicom lub opiekunom.

• Osoby wykonujące niektóre za 
wody (na przykład: geologa, kole 
jarza, artysty, cyrkowca), a także 
inspektorzy kontroili powinni otrzy 
mywać karty zaopatrzenia z adno­
tacją na odwrocie, że można je rea 
hzować w całym kraju.

a Rejestracja w sklepach pole 
gać będzie wyłącznie na wycięciu 
odpowiedniego kuponu i ostęmplc 
waniu karty Znosi się sporządza 
nie imiennych list, z adresami od 
biorców. Rejestrację należy prowa 
dzić dopóty — dopóki będą zgło 
szenia.

• Dla młodzieży szkół ponad- 
□odstawowych. zamieszkałej w in 
tematach, należy zorganizować 
sprzedaż 1 kg wędliny i tabliczki 
czekola dym iesięcznie.

• Kobietom korzystającym z bez 
płatnych urlopów macierzyńskich 
na .wychowanie dziecka przysługu 
je: karta zaopatrzenia „C” do mo 
mentu ukończenia przez dziecko 12 
miesięcy, natomiast „B” lub „R” 
z chwilą ukończenia 12 miesięcy.

• Duchownym kościołów i związ 

ków religijnych przysługuje karta 
zaopatrzenia „B” bez względu na 
wielkość posiadanego gospodars­
twa rolnego Członkowie związków 
religijnych zatrudnieni w gospo­
darce uspołecznionej otrzymają ów 
dokument zgodnie z charakterem 
wykonywanej pracy.

• Osoby zatrudnione w, ośrod­
kach wczasowych, sanatoriach, szpi 
talach, żłobkach, domach pomocy 
społecznej itp., a nie korzystające 
z całodziennego wyżywienia, otrzy 
mają kartę zaopatrzenia ,.B” 1 „D” 
lub „R”.

© Osoby alimentowane, nie pra 
cujące, posiadające formalny roz 
wód, korzystać mają z karty ,,B” 
lub „R”.

• Z dniem 1 maja wprowadza 
się ujednolicone normy mięsa we­
dług kartki „D” dla pracowników 
fizycznych zatrudnionych w zakła 
dach gospodarki uspołecznionej i 
nieuspołecznionej, w zawodach uję 
tych w załączniku do uchwały nr 
38 Rady Ministrów z 20 lutego br.

Dobrze się stało, że resort 
zabrał się za naprawianie te­
go co złe. uwzględniając opi­
nię społeczną. Źle natomiast, 
że nie potrafił dopracować ca 
tego systemu w sposób wyklu 
czający taką mnogość niepra­
widłowości i niedogodności. 
W ten sposób bowiem część 
kupujących straciła zaufanie 
do kartek, które miały — jak 
zapewniano — każdemu ułat­
wić zaopatrywanie się w skle 
pach mięsnych. Dotychczas licz 
ne potknięcia nawet najwięk­
szych optymistów sprowadziły 
na ziemię. Bywa bowiem i tak. 
że kartka nie jest gwarancją 
sprawiedliwego podziału Kon­
sekwencją tego — znów pow­
stające kolejki, w których u- 
stawiający się mawiają kto 
pierwszy — ten lepszy. Jak zau 
ważyliśmy, jest to prawda. 
Lepszych gatunków mięsa i 
wędlin niekiedy nie starcza 
dla kupujących po południu. 
Powstaje w tej sytuacji grupa 
uprzywilejowanych klientów 
mających czas na zakupy tuż 
Po otwarciu sklepów Rzecz za 
tern w tym. aby pomyś:eć o 
gwarancjach w miarę równego 
wyboru Tch brak najbardziej 
bowiem denerwuje klientów.

(pik)

POZNAŃ

WIELKI — g 19 „TOSca”.
MUZYCZNY — g 19 „Król włó­

częgów”.
NOWY — g 19 „Judasz z Ka- 

riothu”.

PIWNICA ARTYSTYCZNA ,.BRO 
WAR” — g 21 Kabaret „Pod 
Spodem”.

CHODZIEŻ Noteć: „Superpo- 
twór” (jap.).

CZEMPIŃ „Tajemnica stalowe 
■o miasta” (czech.).

GOSTYŃ: „Pietrowka 38” (ra­
dziecki).

GÓRA: „Parszywa dwunastka” 
(amer.).

GRODZISK: „Zagubieni w taj­
cie” (radź.).

JAROCIN- „Polecieć w Kosmos” 
(Mdi.), „Każdy ma swoje piekło” 
W-)-

KALISZ Kosmos: „Samolot w

płomieniach** (radź.), „Obcy > 8 
pasażer «Nostromo»” (ang.); Sty­
lowe: „Szkarłatny pirat” (amer.), 
„Kochaj albo rzuć” (poi); Syre 
na: „Siedem dni stycznia” (hisz­
pański); „Charlie Brown ijego 
kompania** lamer.).

KĘPNO: „Akwanauci” (radź.).
KŁODAWA: .Czterej pancerni

1 pies” (poi.)
KONIN Centrum: „Grzeszny 

żywot Franeiszłćk Buły” (poi.); 
Górnik- „Bitwa o Midway” (ame 
rykański); „Mężczyzna z białym 
goździkiem’* (szwedz.).

KOŚCIAN: „Detektyw” (radź.).
KROTOSZYN: „Gangsterzy

szos” (kanad ).
LESZNO: „Zabawka” (fr.),

„Wierna żona” (fr.)
NOWY TOMYŚL: „Coma” (ame 

rykański), „Cyrk w cyrku” (cze 
ehoslowacki)

OBORNIKI: „Drogocenny bra­
ciszek” (czech).

OBRZYCKO: „Odpowiedź zna 
tylko wiatr” (RFN).

PIŁA Sokół: „Bez miłości” (poi 
ski).

PLESZEW- „Glina czy łajdak” 
(fr.).

PNIEWY. „Rocky 1” (amer.).
RAWICZ: „Zimowy urlop” (ra­

dziecki)
SŁUPCA: „Sprawy osobiste” 

(Jug)
SYCÓW: „Joe Valachi” (wł.-fr.j. 

„Mandingo” (wł.-amer.).
SZAMOTUŁY: „Rój” (amer.). 

„Mandingo” (wł.-amer.).
ŚREM Klubowe: „Hair’» (ame­

rykański); Słonko: „Klatka” (fr.j.
ŚRODA: „Ojciec Święty Jan Pa 

wel II w Polsce” (pbl.).
TRZCIANKA- „Każdy umiera 

w samotności” (RFN).

TUREK: „Fedora” (RFN)
WAŁCZ Tęcza: „Kiedy będzie 

ślub” (radź.), „Rafferty i dziew­
czyny” (amer.); WOK: „Idealna 
para” (amer ).

, WRONKI: ..Obcy — 8 pasażer 
«Nostromo»” (ang), „Sowizdrzał 
świętokrzyski” (poi.).

WRZEŚNIA: „Rafferty i dziew 
czyny” (amer.), „Miły sąsiad” 
(węg).

WSCHOWA: „Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (poi.).

RADLa"

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 
9 Cztery pory roku; 1-1.25 „Ko­
niec świata szwoleżerów” — fr. 
książki; 11.40 Tu Radio Klerów 
ców; 12.25 Najstarsi muzykanci; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13.01 
Rybacka prognoza pogody; 12.05 
Studio „Gama”; 15.05 Popołud­
nie dziewcząt 1 chłopców; 15.35 
Kącik Melomana; 16 Muzyka i 
Aktualności; 16.30 Z polskiej mu 
zyki rockowej; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier; 17.30 
i 18.25 Inf. dla kierowców; 19.25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Magazyn międzynar. „Punkt wi­
dzenia”; 20.10 Koncert życzeń; 
20.40 Wirtuozi różnych instrumen 
tów; 21.20 Koncert chopinowski; 
22.20 Tu Radio Kierowców; 22.23 
Wielka Orkiestra Symfoniczna PR 
i TV dla słuchaczy w kraju i za 
granicą; 23.15 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, U, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Czas nietoperza” — pow.; 
9.10 Skrzypcowe bossa novy; 9.30 
Prosto z kraju; 9.45 Kolekcja mu 
zyki staropolskiej; 10.35 Kiermasz 
płyt, wytwórni Pepita; 11 Mini­
mum socjalne; 11.30 Z nagrań 
Tria Arta Tatuma; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Ulica ciemnych 
sklepików” — pow.; 14 Utwory 
J. S Bacha; 15.05 Herbatka przy 
samowarze; 15.25 Przez ciebie sta 
ję się sentymentalny i Inne prze 
boje sprzed lat; 16 Wspomnienia 
Walta Whitemana; 16.15 Muzyko 
branie; 16.40 Spraw mieszkanio­
wych nie załatwiamy — rep.; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Folk 
— muzyka włóczęgów 1 poetów — 
aud. A. Jakubowicza; 18.10 Po­
lityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. diw.: 
„Kochałam Tyberiusza”; 19.35 
Oratorium -tygodnia: — F. Mar­
tin: „Golgota”; 19.50 „Czas nie­
toperza” — pow.; 20 Zgryz — ma 
gazyn; 21 z bliska 1 z daleka; 

22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół Completorium; 22.15 
Trzy kwadranse Jazzu — aktual­
ności; 23 Wiersze K. Wierzyń­
skiego; 23.05 Z arcydzieł muzyki 
polskiej.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.50 Radioexpress na dzień 
dobry i przegląd prasy; 7 Ste­
reo: Muzyczne dzień dobry; 7.15 
Aud. K. Kolanowskiego; 7.30 Ste 
reo: Muzyczne dzień dobry; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 16.45 
Aud. społeczna; 16.55 Komunika 
ty; 17 Radioexpress; 17.15 Ste­

reo: Kronika zespołu The Beat­
les; 17.40 Za Odrą 1 Nysą — ma­
gazyn spraw niemieckich; 18 Ste 
reo: „To co lubię”.

TELEWIZJA

PROGRAM 1

15.00 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.25 — Program dnia;
15,30 — NURT — Język polski — 

organizacja pracy lekcyjnej;
16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci ,,Michałki”;
17.00 — Losowanie Express 1 Ma­

łego Lotka;
17.10 — „Dom i my”;
17.30 — „Życie sportowe z... ko­

niem” ;
17.30 — Studio Sport;
18.20 — „Klub dobrej książki”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — W świecie dzikich zwie­

rząt” — Rzeka afrykańska”;
19.30 — Dziennik;
20 00 — Jeden dzień w Polsce — 

reportaże filmowe;
20.45 — Scena poezji — Mówię do 

ciebie po latach milczenia — 
wiersze Czesława Miłosza;

21.45 — Powrót majora — repor­
taż;

redaktorzy w województwach 
3° Pacew,cka* ul* Kazimierzowska 4, tel. 736-89 

KONIN: Wojciech Plutowski, pl PZPR 1, tel. 266-67.
I.ESZKO: Andrzej Bułecki, ul. Słowiańska 38, tel. 61-61 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, lei. 43-56.

•*******^*****^

22.15 — Z nocy w dzień — reci­
tal Renaty Kretówny.

22 45 — Dziennik; ’
23.00 — Telewizja w sprawie mi 

liardów.

PROGRAM 2

10.00 — „Szkiełko i oko”;.
11.30 — „Klub dobrej książki”;
16.00 — Jęz, angielski (11);
16.30 — Jęz. angielski (26);
17.00 — Jęz. niemiecki (26);
17.25 — Towarzystwo Wiedzy Po

wszechnej: „Tajemnice spraw 
nego działania” (3);

18.00 — Teatr Wspomnień — 1964 
— Wiliam Szekspir „Sonety i 
monologi Hamleta” przekład: 
sonety: Jerzy S Sito, W Sło 
bodnik, monologi: R Brand­
staetter, reż. — A. Hanuszkie­
wicz. wyst.: W Krasnowiecki 
(sonety) i A Hanuszkiewicz 
(monologi Hamleta);

18 40 — Ferenc Liszt — Fantazja 
węgierska gra Orkiestra Sym­
foniczna Węgierskiego Radia i 
Telewizji, dyryguje J. Salwa- 
rowski;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Szkiełko 1 oko”;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Ekran reporterów” — 

..Święto papierowych kolo­
sów”;


